
Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy Dzisiejszy ntuner zawiera 6 stron

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Pn-yaflnłała ■ QPONMLKJIHGFEDCBAeksped . m iesięczn ie 1 ,20 zl z odno sze- 
■ • fcUlipiOlCli niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
złożen ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
1 adm in istracja: ul. M ickiew icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e 
P. K . O . P oznań 204 ,252 . —  R edaktor przy jm uje od 10— 12 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nHłnoanin* ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
**y1U©fcCllla« lam .) 10 gr, za rek lam y na str. 4-łam . w 
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela  się przy  częstem  ogłaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy  razy tygodn . i to : w  poniedziałek , środę i piątek . P rzy sądo-  
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor­
nych w łaściw y jest S ąd w  W ąbrzeźn ie . Z a term inow y  druk , przep i­
sane m iejsce  ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada.

Nr. 125 . Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 27 października 1932 r. I Rok XII

Kredyt tanieje
ZNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ.

B ank  P olsk i obniży ł stopę dyskon ­

tow ą z 7%  proc, na 6 proc. R ów no ­

cześn ie M inister S karbu zarządził, że 

najw yższa  gran ica  stopy  procen tow ej, 

jaką pobierać w olno osobom  pryw at­

nym , w ynosić m oże 12 proc, (w  sto ­

sunku rocznym ), gdy  dotychczas grh- 

nica ta w ynosiła 15 proc.

O ba  te zarządzen ia m ają bardzo  

doniosłe znaczen ie w  ukształtow aniu  

się naszych  stosunków  gospodarczych  

i finansow ych . N ie ulega bow iem  
w ątp liw ości, że w ykonanie jednego z  
najw ażniejszych  zadań , a  m ianow icie  
obniżen ie cen artyku łów  przem ysło ­
w ych i dostosow anie  ich do cen pro ­
duktów  ro ln iczych  —  utykało  na  dro- 
żyźn ie kredy tu . T ak  sam o jak akcja  
ożyw ien ia rodzim ej w ytw órczości pa ­
ra liżow ana jest drog im  kredy tem .

W ysokie oprocen tow anie stanow i 
w ielką przeszkodę w  życiu gospodar-  
czem , zw łaszcza  obecn ie , gdy  dochody  
przedsięb iorstw  ro lnych i przem ysłu  
nieskarte lizow anego znaczn ie obniży ­
ły się w skutek  spadku cen i skurcze­
nia się zbytu —  zaś dług i i ich opro ­
cen tow anie pozostaw ały niezm ien io ­
ne. O czyw iście, w śród tych okolicz ­
ności w ydobyw anie kw ot na sp łatę  
długów  i w ysokich odsetek przyspa­
rzało przedsięb iorcy, zarów no na w si 
jak i w  m ieście , w iele trudności. T o  
też zagadnien ie potan ien ia kredy tu ,  
tak  nadm iern ie  obciążającego zuboża ­
łe  w  dobie kryzysow ej w arsztaty  w y ­
tw órcze i handlow e —  sta ło się ostat­
nio bardzo ak tualne.

W ładze rządow e już daw no u-  
św iadam iały  sob ie w agę tego zagad ­
nien ia i w  sw ym  zakresie w pływ ały  
na potan ien ie kredy tu . P rzypom nij- 
m y w ięc, że obniżono już oprocen to ­
w anie udzielanych przez banki pań ­
stw ow e kredy tów ro ln iczych , że ’ze ­
zw olono urzędom rozjem czym do  
spraw  kredytow ych m ałej w łasności 
na obniżen ie stopy procen tow ej do 9  
proc, od sta roczn ie , oraz przeprow a ­
dzono zn iżkę oprocen tow ania w kła ­
dów  w  kasach  oszczędności, która  po ­
ciągnęła za sobą obniżen ie kosztów  
pew nych kategory j kredy tów .

Jednak w łaściw a akcja rozpoczy ­
na  się dopiero  w  chw ili, gdy  B ank  P ol­
sk i tak w ydatn ie obniża sw ą stopę  
procen tow ą, a kredy t pryw atny w  
P olsce otrzym uje m aksym alną gran i­
cę 1% od  pożyczk i m iesięcznie —  po ­
za którą to gran icą poczyna się —  
lichw a.

C óż oznacza uchw ała R ady nasze­
go B anku E m isy jnego? P rzedew szy- 
stk iem , że kierow nicze w ładze uzna ­
ły , iż istn ieją u  nas w arunki, um ożli­
w iające potan ien ie kredy tu kró tko ­
term inow ego . W arunkam i tem i są: 
polepszenie  się  stosunku  pokrycia  m e- 
ta liczno  - w alu tow ego  obiegu  bankno ­
tów , oraz silny  spadek  portfelu  w eks­
low ego . S ą to  bezsprzeczn ie rezu lta ty  
bardzo rozsądnej, przew idu jącej i o- 
strożnej gospodark i finansow ej, jaką

Fiasko strajków targowych
KRAKÓW. Pomimo zapowiedzia­

nego przez Stronnictwo Ludowe boj­
kotu targów i jarmarków, stwierdzo­
no w całym okręgu woj. krakowskie­
go normalny dowóz produktów rol­
nych. W niektórych miastach i mia­
steczkach dowóz był nawet zwięk­
szony, gdyż drobni rolnicy spodzie­
wali się, źe skutkiem zapowiedziane­
go bojkotu prędzej i lepiej sprzeda­
dzą swoje produkty. Spokój nigdzie 
nie był zakłócony, jedynie w Mielcu 
grupy ludności, podburzone przez a- 
gitatorów ze Stron. Ludowego, usiło­
wały demonstrować przed starost­
wem, lecz na wezwanie policji roze­
szły się.

KIELCE. Prowadzona od kilku ty­
godni przez Stronnictwo Ludowe na

terenie woj. kieleckiego wytężoną agi­
tacja, celem spowodowania t. zw. 
strajku rolnego, spełzła na niczem.

We wszystkich miejscowościach 
odbyły się targi przy normalnym u- 
dziale ludności, z wyjątkiem Kazi­
mierzy Wielkiej, gdzie stwierdzono 
zmniejszenie się frekwencji na targu 
o 20 procent. W po w. Częstochowskim 
koło Łobudzka wydarzył się wypa­
dek pobicia przez agitatorów jednego 
z włościan, udającego się na targ. W 
pow. Opatowskim koło Ostrowca a- 
gitatorzy przewrócili furmankę, zdą­
żą jącą do miasta, sami zaś zbiegli do 
lasu. Naogół jednak przebieg pierw7 
szego dnia akcji strajkowej wykazał 
jej zupełne fiasco.

Poświęcenie „Domu Pracy" dla Państwa
GRUDZIĄDZ. (P at). W  dniu  23 b . 

m . odbyła się tu w ielka uroczystość 
Z w iązku S trzeleck iego , a m ianow icie  
pośw ięcen ie „D om u P racy dla P ań- 
stw a“ im . M arszałka P iłsudsk iego o- 
raz pośw ięcen ie sztandaru Z w iązku  
S trzeleck iego . N a uroczystość przy ­
byli: p . w ojew oda pom orsk i K irtik lis, 
dow ódca O . K . gen . P asław ski, pre ­
zes Z arządu G łów nego Z w . S trzelec­
kiego  m ecenas P aschalsk i, szef sztabu

kom endy Z w iązku S trzeleck iego m jr. 
Ś w ięcick i i inn i. P o nabożeństw ie ks. 
dziekan S ienk iew icz dokonał ak tu  po ­
św ięcen ia „D om u", poczem  nastąp iła  
defilada oddziałów w ojska, S trzelca, 
pocztów  sztandarow ych itd .

P o defiladzie odbył się obiad żo ł­
niersk i. W godzinach popołudnio ­
w ych odbyły się zaw ody lekkoatle­
tyczne —  w ieczorem  zaś rau t.

Kredyt dla rolnictwa tanieje
WARSZAWA. (P at). D ow iaduje ­

m y się, że w  zw iązku z obniżen iem  
stopy dyskontow ej przez B ank P ol­
sk i, oprocen tow anie  w szelk ich kredy ­
tów  kró tko term inow ych , udzielanych  
ro ln ictw u przez P aństw ow y B ank  
R olny za pośredn ictw em  K as K om u ­
nalnych , S półdzieln i oszczędnościow o-  

prow adzi od dług iego czasu B ank  
P olsk i.

T a lin  ja kierunkow a polityk i fi­
nansow ej B anku P olsk iego zostaje  
przez ostatn ie zarządzen ie , obniżają ­
ce stopę dyskontow ą, jeszcze  bardziej 
podkreślona. S łuszn ie też jeden z na ­
szych najw ybitn iejszych ekonom i­
stów , a zarazem  najbystrzejszych  ob ­
serw atorów objaw ów  kryzysow ych , 
nazaju trz po ukazan iu się zarządze­
nia B anku P olsk iego napisał w  „G a- 
żecie P olsk iej ’4 : „W yrażam y przeko ­
nanie, źe  dotychczasow a  polityka  B an ­
ku P olsk iego , polegająca na kurcze ­
niu portfelu , będzie trw ała nadal... 
nie w olno bow iem  zarządzen ia (obn i­
żającego stopę dyskontow ą z 7^ na  
6 proc.) rozum ieć jako ośw iadczen ie  
dyskontem , że „szuka w eksla do dy ­
skonta", lecz  należy  je rozum ieć, jako  
oznajm ien ie , iż „szukać będzie w y ­
łączn ie dobrego w eksla", rezygnując  
za dobroć z części dochodów ".

T ak w św ietle rzeczow ej oceny  
przedstaw ia się zarządzen ie , dotyczą-

kredy tow ych itp . ulegają au tom a ­
tycznem u  obniżen iu o 1 i pół proc., za  
w yjątk iem  kredy tów , przyznaw anych  
już dotychczas na w arunkach ulgo ­
w ych, tj. kredy tów , pochodzących z  
lokat skarbow ych , lokat śląsk iego  U - 
rzędu W ojew ódzkiego itp .

— o—

^e obniżk i oprocen tow ania  przez B ank  
P olsk i. M usim y jednak uw zględn ić , 
że stopa dyskontow a B anku P olsk ie ­
go nie decyduje ostateczn ie o droży- 
źn ie kredy tu . O grom na w iększość  
kredy tów  dochodzi do  przedsięb iorstw  
za pośredn ictw em  kapita łu  pryw atne­
go . A  ten  jest w  P olsce bardzo drog i. 
15%  —  to  zbyt w ielka staw ka, do  któ ­
re j w szak  trzeba doliczyć różne kosz­
ty dodatkow e, jak prow izje , stem ple  
i t. d . T o  też  trzeba  było  tę  m aksym al­
ną staw kę obniżyć. U czyniono to w  
dość  pow ażnym  stopniu : z 15% na 12 . 
T o zarządzen ie , w ydane przez M ini­
stra  S karbu , w ychodzi z założen ia , że  
pien iądz w  dzisie jszej sy tuacji nie  
m oże zajm ow ać stanow iska uprzyw i­
le jow anego i daw ać tak ie zysk i, ja ­
kich  nie daje an i ro ln ictw o, an i prze ­
m ysł, an i handel. A  dalej, że obecne  
w arunki kryzysow e w ym agają dal­
szych  ulg  dla  życia  gospodarczego , je ­
śli się m a ono rozw ijać, a  nie kurczyć  
w skutek drożyzny  kredy tu . • i

O czyw iście na tych dw óch ostał-1

SKAZANY PRZEZ SĄD FRANCUSKI 

STANĄĆ MA JESZCZE PRZED
SĄDEM NIEMIECKIM.

HAMBURG. P rzybył tu okrętem  
z M adery  górn ik  S chenk , który  przed  
kilku la ty  zam ordow ał w  L otaryngji 
P olkę Jagosińską i za  ten  czyn skaza ­
ny  został na dożyw otn ie ciężk ie robo ­
ty  w  G ujan ie . S tam tąd  udało m u się  
zb iec do holendersk iej kolon ji, skąd  
okrętem  holendersk im dostał się na  
M aderę. Z H am burga pow ędrow ał 
pieszo do sw ych rodziców  w  E rie w  
W estfalji. T am  został aresztow any i 
stan ie ponow nie za tę sam ą zbrodnię  
przed sądem niem ieck im , gdyż pra ­
w o niem ieck ie nie uznaje w yroków  
sądu francusk iego .

— o —
LONDYN W CIEMNOŚCIACH.

LONDYN. (P at). W  dniu  24 bm . w  
południe  L ondyn  pogrążony  był w  zu ­
pełnych ciem nościach , przyczem  
dzień w ydaw ał się ciem niejszym  od  
nocy . Jak  się zdaje , zjaw isko to spo ­
w odow ane jest brak iem  w iatru i u-  
tw orzen iem  się obłoków  gęstego dy ­
m u ponad m iastem .

MOST ŻWIRKI I WIGURY.
D onoszą z C ieszyna:
Rada miasta czeskiego Cieszyna 

postanowiła przyłączyć się do wnio­
sku rady miejskiej polskiego Cieszy­
na w sprawie nazwania głównego 
mostu, łączącego obie części miasta, 
mostem Żwirki i Wigury.

— o —

TRAGICZNA ŚMIERĆ 

NOWOŻEŃCÓW.
KAIR. W  jednym  z dom ów  zaw a­

liła się podłoga m ieszkan ia , w którem 
znajdowało się bardzo wiele osób i 
spadła o piętro niżej, gdzie właśnie 
odbywała się kolacja weselna. 14 o- 
sób, w tern świeżo poślubiona para, 
została zabitych.

nich zarządzen iach akcja nie kończy  
się. W  ślad za nią pójść w inny dal­
sze: a w ięc zn iżka oprocen tow ania  
w kładów , zn iżka dyskonta banków ,  
zn iżka w  odsetkach karnych za zw ło ­
kę od  zaleg łości w  podatkach  i św iad ­
czen iach  publicznych . Istn ieje  bow iem  
zbyt w ielka  rozp iętość m iędzy  oficjal­
ną  stopą  dyskontow ą  B anku  P olskiego  
w ynoszącą dziś 6% , a  dyskontem  ban ­
kow ym , nie niższym  11 proc., a  często  
i w yższym  —  nie m ów iąc już o roz ­
piętości, która  w  kredycie  pryw atnym  
—  w ynoszącym przeciętn ie dotych ­
czas 15%  —  była jeszcze bardziej ja ­
skraw ą.

P roces obniżk i cen został przez o- 
statn ie dw a zarządzen ia w ydatn ie  
w zm ocniony . S podziew ać się należy , 
że potan ien ie kredy tu  stan ie się w aż­
nym  czynnik iem , pobudzającym  kapi­
ta lizację w ew nętrzną w  kraju , a  tem -  
sam em  i w zrost w ytw órczości.

-:o:-
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T R A G E D J A  N A  M O R Z U .

H A V R E .  S ta te k  ry b a c k i a n g ie ls k i  
j r z y w ió z ł d n ia 1 9 b m . d o  F e c a m p  9  
u d z i z a ło g i d w u m a s z to w e j b a rk i ry ­

b a c k ie j „ C a p ita in e 'H u e t ’ k tó ra z a ­
to n ę ła  p o d c z a s  o s ta tn ic h  b u rz  p o w ra ­
c a ją c  z  G re n la n d ji. R y b a c y  c i z o s ta l i  
o c a le n i p rz e z 4 -m a s z to w ie c ry b a c k i  
„ E s s o r“  z  G ra n v ille  k o ło  C h e rb o u rg a ,  
m a ją c y  3 9  lu d z i z a ło g i .

W  k ilk a  d n i p o te m  „ E s s o r“  p a d ł o -  
f ia rą  h u ra g a n u , p rz e c h o d z ą c  k o ło  p o ­
łu d n io w e g o  b rz e g u  I r la n d ji i z a to n ą ł.  
4 8  ry b a k ó w  s z u k a ło  o c a le n ia  w  3 ło ­
d z ia c h  i p ra w d z iw y m  c u d e m  n a z w a ć  
m o ż n a , ż e z n a jd u ją c y s ię w  p o b liż u  
s z k u n e r a n g ie lsk i z d o ła ł ic h  w s z y s t­
k ic h  z a b ra ć  n a s w ó j p o k ła d .

W O J N A  P A R A G W A J U  Z  B O L IW J Ą .

B U E N O S A IR E S . (P a t) . D o n o s z ą  z  
A s s o m p tio n , ż e  w o jsk a  p a ra g w a js k ie  
ro z b iły  c z ę śc io w o  w  o k o lic y A rc e 4  
p u łk i  w o js k  b o liw ijs k ic h , z a b ra ły  w ie  
lu  je ń c ó w  i z d o b y ły  m a te r ja ły  w o je n ­
n e , z m u s z a ją c re s z tk i o d d z ia łó w  b o ­
l iw ijs k ic h  d o  w y c o fa n ia  s ię  d o  fo r ty -  
f ik a c y j w  A rc e , k tó re z o s ta ły  p rz e z  
w o jsk a p a ra g w a js k ie o k rą ż o n e .

— o—

T R U P Y  N A  W E S E L U .

B IE L S K O . P o d c z a s o d b y w a ją c e j  
s ię  w  W a p ie n n ic y  n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń ­
s k im  z a b a w y  w e s e ln e j , d o s z ło  d o  p o ­
w a ż n e j b ó jk i . J a c y ś  n ie z n a n i o s o b n i­
c y  w  l ic z b ie o k o ło  3 0 -u  w ta rg n ę li d o  
s a li w e s e ln e j. N a p a s tn ic y u z b ro je n i  
b y li w  b ro ń  p a ln ą  i k a m ie n ie . A w a n ­
tu rn ic y  p o b il i g o ś c i , w y tłu k li s z y b y ,  
w re sz c ie  rz u c il i s ię n a  in te rw e n iu ją ­
c e g o  fu n k c jo n a r ju s z a  p o lic j i , b iją c  g o  
i o d d a ją c  d o ń  s z e re g  s trz a łó w . P o n ie ­
w a ż  v /y tw o rz o n a  s y tu a c ja  b y ła  g ro ź ­
n a  d la  p o lic ja n ta , z m u sz o n y  b y ł  o n  d o  
u ż y c ia b ro n i p a ln e j, z a b ija ją c n a  
m ie js c u  je d n e g o  z  n a p a s tn ik ó w , J a n a  
P o p ie la rc z y k a  z  B ia łe j ,  k a ra n e g o  s w e ­
g o  c z a s u  c ię ż k ie m  w ię z ie n ie m  z a  k ra ­
d z ie ż . P o z a te m  ra n n y  z o s ta ł J ó z e f  K o ­
w a ls k i , k tó ry  z b ie g ł , a  n a s tę p n ie  z g ło ­
s i ł s ię  d o  s z p ita la  w  B ie ls k u . R a n n e g o  
p o lic ja n ta , A d a m a S p ie n a , o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A .

J E R O Z O L IM A .  (P a t) . M ię d z y  R a ­
f ią  i S a m a k h  w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro ­
fa w y k o le je n ia  p o c ią g u . K ilk a n a ś c ie  
o s ó b  o d n io s ło  ra n y . W  te j l ic z b ie  k il­
k a  o s ó b  c ię ż k ie . J a k  p rz y p u s z c z a ją ,  
k a ta s tro fa  b y ła  w y w o ła n a  p rz e z  s a b o -  
ta ż y s tó w .

Odezwa J. Em. Ks. Kardynała Prymasa 

w sprawie „Święta Młodzieży"
(K A P ) J . E m . K s . K a rd y n a ł P ry m a s  

A u g u s t H lo n d  w  z w ią z k u  z e  z b liż a ją c e m  s ię  

w  P o lsc e „ ś w ię te m  M ło d z ie ż y 4 4 w y d a ł o d e z ­

w ę n a s tę p u ją c e j t r e ś c i:

O  d u s z ę m ło d z ie ż y u b ie g a ją s ię i w a lc z ą  

n a s z e ro k im  ś w ie c ie k ie ru n k i id e o w e , k tó re  

c h c ą u n ik n ą ć z a g ła d y w  c h a o ty c z n e m  tw o ­

rz e n iu s ię n o w y c h c z a s ó w . M ło d z ie ż b io rą  

w  s w ą  s łu ż b ę  g ru p y  p o li ty c z n e , n ie  c h c ą c  s ię  

z rz e c u d z ia łu w  k s z ta łto w a n iu p rz y s z ły c h  

s to su n k ó w  p u b lic z n y c h . Z a p rz y k ła d e m  s o ­

w ie tó w  d ą ż y  d o  z m o n o p o liz o w a n ia d la  s ie b ie  

c a łe j m ło d z ie ż y n ie je d n a f ra k c ja p o li ty c z ­

n a , b ę d ą c a u w ła d z y . W ia d o m o , i le w  te j  

d z ie d z in ie  z a c h o d z i b łę d ó w , g rz e c h ó w  i z b ro ­

d n i, c h o c ia ż  p rz y z a n ć  t r z e b a , ż e  n ie  b ra k  ró ­

w n ie ż p rz y k ła d ó w  s z la c h e tn ie i u m ie ję tn ie  

p o jm o w a n e g o p rz y s p o s a b ia n ia m ło d z ie ż y  d o  

o lb rz y m ic h  z a d a ń  z a g a d k o w e g o  ju tra .

K tó ż  z  k a to lik ó w  n ie  o to c z y  w  ta k ie j c h w i­

l i c z u łą  t ro sk liw o śc ią  ty c h  m ło d y c h  s z e re g ó w , 

k tó re w  ż y c iu N a ro d u i P a ń s tw a P o lsk ie g o  

p ra g n ą re a liz o w a ć m y ś l B o ż ą , s łu ż ą c p ra w ­

d z ie o b ja w io n e j, w ie c z n e m u p ra w u m o ra l­

n e m u , p o ls k ie j tę ź y ź n ie  i p o tę d z e ? J a k o  ta ­

k ą s łu ż b ę B o ż ą p o jm u ją s w e p o s ła n n ic tw o  

S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y P o lsk ie j . S to ją c  

p o z a s p o ra m i p a r ty jn e m i, z n ik im  n ie w a l­

c z ą c a w s z y s tk ic h  k o c h a ją c , s łu ż ą b e z p o ś re ­

d n io  N a ro d o w i i P a ń s tw u , p ra c u ją c  z  K o ś c io ­

łe m  n a d  o d b u d o w ą  ic h  d u c h o w e j i m o ra ln e j  

s iły . N ie c h c ą m a te r ja ln y c h z y s k ó w , n ie  

p ra g n ą p rz y w ile jó w , n ie  s p rz e d a w a ją  s ię n a  

ta rg o w is k a c h  p o li ty c z n y c h . N ie z n a ją k o n -  

s p ira c y j . J a s n y i p rz e jrz y s ty  je s t ic h p ro ­

g ra m . E ty c z n y  je s t ic h  s p o só b  p ra c y . N ig d y  

n ie s ta n ą s ię b o jó w k ą . N ig d y n ie u b liż ą  

w ła d z y . N o rm ą ic h s to su n k u d o P a ń s tw a  

je s t p ra w o B o ż e . T o te ż z a ró w n o w  o g ó l­

n y c h z a ło ż e n ia c h d z ia ła ln o ś c i K o ś c io ła w  

k ra ju , ja k w  p ro g ra m a c h d ie c e z ja ln y c h i  

s z c z e g ó ło w y m  ro z w o ju ż y c ia re l ig ijn e g o w  

p a ra f ja c h  S to w a rz y s z e n ia  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j  

s ą o s to ją i z a b e z p ie c z e n ie m  z d ro w e g o  d u c h a  

o jc z y s te g o ja k  „ p rz e d n ia s tra ż A k c ji K a to ­

l ic k ie j .4 4

W  ś w ie tle  ty c h  z a d a ń  n ie c h  S to w a rz y sz e ­

n ia  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j g o d n ie  p rz e ż y ją  u ro ­

c z y s te n a s tro je i o b c h o d y n a d c h o d z ą c e g o  

„ ś w ię ta  M ło d z ie ż y 4 4 . N ie c h  w  g łę b o k ie m  s k u ­

p ie n iu p rz y s tą p ią d o S to łu P a ń s k ie g o , k tó ­

ry  je s t ź ró d łe m  i ta je m n ic ą  ic h  m o c y . N ie c h  

p ro s tą  a  ż a r l iw ą  m o d litw ą  n a  w s p ó ln y c h  n a ­

b o ż e ń s tw a c h  w y p ra sz a ją id e a ln e z w y c ię s tw o  

s w y m  o r lim  s z ta n d a ro m . N ie c h  s ię  d u m a  i ra ­

d o ś ć  z  C h ry s tu s o w e j s łu ż b y  p o ry w n ie  w y p o ­

w ie n a a k a d e m ja c h i z e b ra n ia c h . B iją c a z  

ż y w y c h o c z u w ia ra m ło d a i n ie s trw o ż o n a ,  

n ie c h s ię c a łe m u s p o łe c z e ń s tw u u d z ie li . Z  

p o k o le n ie m , k tó re n o w y c z y n  p o ls k i w y w o ­

d z i z g łę b i n a d p rz y ro d z o n e g o ż y c ia , ś lu b u j­

m y  w s z y sc y  n a  n o w o w ie rn o ś ć C h ry s tu s o w i  

i P o ls c e .

M ło d z ie ż y  k a to lic k a ! P o tę g ą  tw e g o  d u c h a  

n ie c h  ro s n ą  tw e  s z e re g i i n ie c h  je  d o  t ry u m ­

fó w  B o ż y c h w ie d z ie ś w ię te S ta n is ła w n e P a ­

c h o lę !

K ry n ic a , w  ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  p o d  C h o -  

c im e m , d n ia 1 0 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2 r .

f  A u g u s t K a r . H lo n d , P ry m a s  P o lsk i .

Próba nowej rakiety
B E R L IN . W  n ie d z ie lę  p rz e d p o łu ­

d n ie m  o d b y ł s ię  s ta r t p ró b n e j ra k ie ­
ty  p o m y s łu  k o n s tru k to ra  T illin g a . P o  
o s ią g n ię c iu  p rz e z  ra k ie tę  8 0 0  m e tró w  
w y s o k o ś c i ro z w in ę ły s ię s k rz y d ła , 
p rz y  p o m o c y  k tó ry c h  c a ły  a p a ra t o -  
p u ś c ił s ię s p ira ln ie  n a  z ie m ię , o p a d a ­
ją c  w  o d le g ło ś c i 4 0 0  m e tró w  o d  m ie j ­
s c a  s ta r tu . R a k ie ta , w a ż ą c a  6  k g . w y ­
s trz e lo n a  z o s ta ła  p rz y  p o m o c y  ła d u n ­
k u  p ro c h u s trz e ln ic z e g o , p rz y c z e m

Bezpodstawne domysły
W A R S Z A W A .  (P a t) . „ G a z e ta  P o l­

s k a 4 4 d o w ia d u je s ię z e ź ró d e ł m ia ro ­
d a jn y c h , ż e  w s z e lk ie  d o m y s ły  n a  te ­
m a t n o w e j u s ta w y  o  s z k o ła c h  a k a d e ­
m ic k ic h  s ą  p rz y n a jm n ie j p rz e d w c z e ­
s n e . S p ra w a m o ż e s ta ć s ię a k tu a ln ą

——ll—1 ■ - ■ ■  

Plaga szarafiszy w Argentynie
N O W Y Y O R K . K a b e l z B u e n o s  

A ire s d o n o s i , ż e A rg en ty n a n a w ie - 
d z io n a zo s ta ła n ieb y w a łą k lęsk ą sza­
r a ń czy , k tó ra  d a je  s ię  c ię ż k o  w e z n a ­
k i ro ln ik o m , a le  i m ie s z k a ń c o m  m ia s t ,  
z w ła s z c z a  o b e c n ie , k ie d y  w  A rg e n ty ­
n ie ro z p o c z y n a  s ię la to i te rm o m e tr  
s ię g a 5 0  s to p n i C e ls ju s z a . W  ty c h

Śmiały ezyn lotnika
N O W Y  Y O R K . M ło d y  lo tn ik  p o l­

s k i , 1 8 - le tn i E d m u n d  S e ra f in  o d je c h a ł  
s tą d  d o  E u ro p y  p a ro w c e m  l in j i d u ń ­
s k ie j. P o  w y lą d o w a n iu  w  H a w rz e  S e ­
ra f in  z a m ie rz a  u d a ć  s ię z e  s w o im  s a -

Ś M IE R Ć  1 8 M U R Z Y N Ó W .
N A T C H E Z  (M iss is ip i) . (P a t) . A u ­

to b u s w io z ą c y m u rz y n ó w  w p a d ł d o

Kadet - Komunista
H E L S IN G F O R S . (P a t) . W  f iń sk ie j  

s z k o le k a d e tó w  d o k o n a n o s e n s a c y j­
n e g o  a re s z to w a n ia  je d n e g o  z  u c z n ió w  
p o z o s ta ją c e g o  n a  u s łu g a c h  k o m ite rn u  
w  c e la c h  s z p ie g o s tw a  w o jsk o w e g o . —  
A re sz to w a n y  w s tą p ił d o  s z k o ły  w io s ­
n ą r . b . i p rz y p u s z c z a ln ie  n ie z d o ła ł 
u d z ie lić w a ż n ie js z y c h  w ia d o m o ś c i .

— :O :—

c z a s z a p a łu  t rw a ł 1 0  s e k u n d . T ill in g  
z a m ie rz a  s k o n s tru o w a ć  ra k ie tę  n a  o d ­
le g ło ść . W  ra z ie u z y s k a n ia  z e z w o le ­
n ia  w ła d z , o d b y ć s ię m a w  p rz y s z łą  
n ie d z ie lę  s ta r t ra k ie ty  3 -m e tro w e j w y ­
s o k o ś c i , k tó re j s k rz y d ła  m a ją  ro z p ię ­
to ś c i 4 m e tró w . R a k ie ta ta  w y s trz e ­
lo n a  p e łn y m  ła d u n k ie m  p ro c h u , o s ią­
g n ą ć m a w y so k o ść o k o ło 7 0 0 0 m etró w  
i zd o ln a je s t w y k o n a ć d ro g ę 2 0 d o  
4 0 k m . o d m ie jsca s ta r tu .

d o p ie ro  p o  z w o ła n iu  s e s ji p a r la m e n ­
ta rn e j , g d y ż  n o w e liz a c ja  u s ta w  s z k o l­
n y c h  je s t  w y łą c z o n a  z  p e łn o m o c n ic tw  
U d z ie lo n y c h rz ą d o w i i m o ż e n a s tą p ić  
ty lk o  w  n o rm a ln e j d ro d z e u s ta w o ­
d a w c z e j.

d n ia c h m ie s z k a ń c y B u e n o s A ire s o -  
d e tc h n ę li s w o b o d n ie , g d y ż n a g le  
c h m u ra m ilja rd ó w s z a ra ń c z y p o d ­
n io s ła  s ię  i z a c z ę ła  p o s u w a ć  s ię  k u  p o ­
łu d n io w i w z d łu ż rz e k i L a  P la ta . N a ­
g le  z e rw a ła  s ię w ic h u ra  i c a ła  c h m u ­
ra  s z a ra ń c z y  s p a d ła  d o  rz e k i , z n a jd u ­
ją c  w  n ie j ś m ie rć .

m o lo te m  d o  P o ls k i , s k ą d  p ra g n ie  w y ­
s ta r to w a ć  d o  lo tu  p o n a d  R o s ją  d o  J a -  
p o n ji, A la sk i i td . i z  p o w  ro te m  d o  N o -  
w 7e g o  J o rk u .

rz e k i M is s is ip i. 1 8  m u rz y n ó w ’ u to n ę ło .
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W DRODZE HU WYŻYHY.
5 1 )  — o —  (C ią g  d a ls z y ) .

—  K o c h a  m n ie ! —  z a w o ła ł i ja k s z a lo n y  p o b ie g ł ,  

n ie z w a ż a ją c n a to , iż p o tk n ą ł s ię o d o k to ra , k tó ry , 

g d y  u s ły sz a ł o s ta tn ie je g o  d o ś ć g ło ś n o  w y p o w ie d z ia ­

n e s ło w a , z a c isn ą ł p ię ś c i , b rw i z m a rs z c z y ł i s y k n ą ł  

p rz e z z ę b y z w ś c ie k ło śc ią :
—  H o la , p a n ic z u ! n ic z te g o n ie b ę d z ie , ja n ie  

p o z w o lę .
A  Z u z ia ty m c z a se m , w e s o ła i s z c z ę ś liw a w b ie g ­

ła d o d o m u , ja k o ś s e rd e c z n ie j i g o rę c e j u c a ło w a ła  

rę c e m a tu s i, k a re s w e s e ls z y  z a o f ia ro w a ła o jc u , a p o ­

c z c iw e m u C h ry c z o w i d a ła k la p s a z a to , iż ją z a n ie ­

d b u je i n ie p rz y c h o d z i n a p e n sy ą .

P rz y  w ie c z o rn e j m o d litw ie , d n ia te g o , d łu ż e j ja ­

k o ś k lę c z a ła , a p rz y c h o d z ą c n a d o b ra n o c d o łó ż k a  

m a tk i, u s ia d ła n a je g o  k ra w ę d z i, p o c z ę ła ją p ie ś c ić i 

c a ło w a ć .

N a z a ju trz C h ry c z p ó ź n o w ró c iw s z y  d o s ie b ie i  

z a s ta ł ta m  k a r tk ę o d p a n i J ó z e fo w e j, a b y , n ie b a ­

c z ą c n a s p ó ź n io n ą p o rę p rz y s z e d ł d o  n ic h , g d y ż in ­

te re s je s t p iln y  i n ie c ie rp ią c y z w ło k i.

P o c z c iw y L itw in z lą k ł s ię , m y ś la ł , ż e k to z a c h o ­

ro w a ł i z a ra z p o s p ie sz y ł .

W e d rz w ia c h s ie n i d o m u J ó z e fa , w c h o d z ą c z a ­

t r z y m a n y z o s ta ł s i ln ą rę k ą .

—  K to tu ? —  z a w o ła ł w y s tra sz o n y .

—  P s t! c ic h o , n a B o g a , to  ja . . . n ie k rz y c z !

—  C o z a ja ? —  s p y ta ł n ie c ie rp liw ie L itw in , n ie  

m o g ą c d o jrz e ć w  c ie m n o ś c i tw a rz y c z ło w ie k a , k tó ry  
d o  n ie g o  m ó w ił.

—  J a ! M a te u s z .

—  F y ! tu ta j! —  z a w o ła ł z o b u rz e n ie m L itw in ,  

w y ry w a ją c rę k ę z d ło n i d a w n e g o k o le g i , ja k ś m ia łe ś  

p rz y b liż y ć s ię d o d o m u , w  k tó ry w n io s łe ś h a ń b ę ?  

C z y ś ty le n ik c z e m n y , iż c h c e s z i d z iś z a tru ć im je ­

s z c z e s p o k ó j i s z c z ę ś c ie .

—  C is z e j n a B o g a ! .. . J a n ie ! ty n ie w ie s z , ty n ie  

ro z u m ie s z , p o ją ć n a w e t n ie m o ż e s z , c o s ię z e m n ą  

d z ie je , ja c h o d z ę ja k w a ry a t , ja k s z a le n ie c , b o m ię  

w  p ie rs ia c h  p a li , m iło ść d la te g o d z ie c k a ; je d y n a  m i­

ło ś ć , je d y n e u c z u c ie , ja k ie k ie d y k o lw ie k g o ś c iło w  

m y c h p ie rs ia c h . J a c z u je , ż e o n o  m i ż y c ie o d b ie rz e , 

s p a ć n ie m o g ę , s p o k o ju z n a le ś ć , n ig d z ie , n ig d z ie .. . 

P rz e b a c z m i b ra c ie , p rz e b a c z , a le ja tu p rz y jść m u -  

s ia łe m  o s trz e d z c ię , b o in a c z e j o s z a la łb y m !

—  B ó g  k a rz e  l i to śc iw ie — s z e p n ą ł C h ry c z . —  L e c z , 

c z e g ó ż c h c e sz o d e m n ie , c o ja m o g ę tu ta j z ro b ić ? .. .

—  S łu c h a j, te m u d z ie c k u  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

—  N ie b e z p ie c z e ń s tw o ?

—  T a k , p rz y sz e d łe m  c ię o s trz e d z , b o ja , c h o ć  

p ra g n ę  s ię d o  n ie j z b liż y ć , s a m  je s te m  b e z s iln y , p rz y ­

s tą p ić d o  n ie j i c h ro n ić je j n ie  m o g ę , o n a  n ie w ie o  

p o d ło ś c i s w e g o o jc a , w ie d z ie ć n ie p o w in n a , a m o ż e  

la k u p a ś ć ja k m a tk a .

—  U p a ść ? .. O s z a la łe ś ? ..

—  T a k , k rę c i s ię o k o ło n ie j b ra t m o je j ż o n y , w i­

d z ia łe m , ja k  z n ią ro z m a w ia ł , ja k je j o d d a ł k a je t , o -  

g lą d a ła s ię z a n im . S trz e ż ją b ra c ie i c z u w a j.

T u d o k tó r z a sz lo c h a ł .

—  S p ra w ie d liw e s ą s ą d y  B o ż e —  m ru k n ą ł L itw in  

i p o s z e d ł d a le j , m ija ją c , M a te u s z p o je g o o d e jśc iu  

c z a ił s ię d o  o k ie n iz b y , w  k tó rą  w s z e d ł C h ry c z i ro z ­

k o s z o w a ł s ię w id o k ie m  Z u z i.

—  D o b rz e , ż e p rz y c h o d z is z  p a n ie d o k to rz e —  z a ­

w o ła ła p a n i J ó z e fo w a d o  w c h o d z ą c e g o C h ry c z a , n a  

k tó re g o tw a rz y w id o c z n e b y ło w z ru s z e n ie .

r - C o  s ię s ta ło ? C z y  k to c z a s e m  n ie c h o ry ?

s - C h o d ź p a n d o in n e g o p o k o ju .

—  O  k im ż e m o w a ? p o w ie d z m i p a n i p rz e c ie ż .

—  N a tu ra ln ie o Z u z i.

—  C ó ż p a n i z a s y m p to m a ta s p o s trz e g ła ś?

—  N ic ta k d a le c e z a trw a ż a ją c e g o , a b y  z te g o ro - ’ 

b ić h is to ry e . S trz e ż o n e g o P a n B ó g s trz e ż e je d n a k .  

D o w ie d z ia ła m  s ię w c z o ra j z je j u s t o s p o tk a n iu s ię  

z ja k im ś m ło d y m  c z ło w ie k ie m , k tó ry z n a la z ł je j k a ­

je t i o d d a ł; d o w ie d z ia ła m  s ię , ż e c h o d z i d o te g o  

s a m e g o  k o ś c io ła c o o n a i n ie d z iw  s ię u c z u c iu  m a t­

k i, b o ję s ię , d rż ę c a ła i c h c ia ła b y m  n a d n ią p o z a  

d o m e m  ro z c ią g n ą ć  o p ie k ę . T y  m i ty lk o je d e n k o c h a ­

n y i p o c z c iw y d o k to rz e p o m ó d z m o ż e sz , le c z ta k ,  

a b y to je j u w a g i n ie z w ró c iło , a je d n o c z e śn ie o d ­

w ró c iło u w a g ę o d  c z ło w ie k a , o k tó ry m  z a ż y w o o -  

u o w ia d a ła i z a g o rą c o c h w a liła . O d p ro w a d z a łe ś ją , 

z a w s z e d o  s z k o ły d a w n ie j , p o w ró ć d o d a w n e g o  s w e ­

g o z a ję c ia .

—  M a ło  z n a sz  p a n i  s e rc e  lu d z k ie , c z y s ą d z is z , ż e ją  

to  o c h ro n i o d  te j n ie b e z p ie c z n e j c h o ro b y , k tó ra s ię  n a ­

z y w a m iło śc ią ; m y lisz s ię . W s z e lk i o p ó r tu ta j p o ­

w ię k s z y ty lk o n ie b e z p ie c z e ń s tw o . O w o c z a k a z a n y ;  

z a w sz e le p ie j s m a k u je , w z b ra n ia n e je g o u ż y c ia ro z - i 

p ło m ie n i ty lk o , a le d o  n ic z e g o n ie d o p ro w a d z i i o d  

n ic z e g o n ie u c h ro n i.

—  C ó ż w ię c c z y n ić d o k to rz e —  z a w o ła ła p a n i  

J ó z e fo w a .

—  N ie b e z p ie c z e ń s tw o je s t , n ie p rz e c z ę . N a jle p ie j  
je d n a k w e d łu g m e g o z d a n ia u s u n ą ć ją z m ia s ta , w y l  

je c h a ć n a c z a s ja k iś . J a o te rn z J ó z e fe m  p o g a d a m /

J a k o ż d n ia te g o je s z c z e , C h ry c z p rz e d J ó z e fe m  

ro z w o d z ił s ię n a d  p ię k n o ś c ią  s tro n  ta trz a ń sk ic h i ja k ­

b y n a re s z c ie i to b y ło d o b rz e , g d y b y o n ty lk o s a m  

s tro n y ro d z in n e o d w ie d z ił, u m y s ł, s k o ła ta n y p ra c ą  

o d ś w ie ż y ł i td .

J ó z e f ty c h u w a g  s łu c h a ł z z a ję c ie m , z d u m io n y je ­

d n a k  n ie m i z a p y ta ł:
—  P o w ie d z m i o tw a rc ie c o s ię d z ie je , b o  w id z ę ,  

ż e c a ła tw o ja m o w a z d ą ż a d o te g o , ż e c h c e s z n a s  

w y p ra w ić .  /

C h ry c z s ię z a c z e rw ie n ił .
• * ' ’ ’ (C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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W  so b o tę d n ia 2 2 b m . p rz y b y ł d o n a sze j  
p a ra f ji n a w iz y ta c ję N a jp rz e w ie le b n ie jsz y  
K s. B isk u p D o m in ik . N a p rz y ję c ie ta k D o ­
s to jn e g o G o śc ia , w io sk a n a sz a p rz y g o to w a ła  
s ię c h o c iaż sk ro m n ie le c z u ro c z y śc ie . K o ś ­
c ió ł p ię k n ie p rz y b ra n y w  z ie le ń i g ir lan d y , 
n a o łta rz a c h  p e łn o b ia ły c h  k w ia tó w  i k w ia ­
tó w , o s ta tn ic h  o z d ó b  p ię k n e j je s ie n i p o lsk ie j. 
P rz e d k o śc io łe m  i p le b a n ją b ra m y try u m ­
fa ln e o c h o rą g w ia c h k o śc ie ln y c h i n a ro d o ­
w y c h . D ro g a o d p le b a n ji d o k o śc io ła w y ­
sy p a n a p ia sk ie m . Ju ż o d g o d z in y 3 -e j z b ie ­
ra ją  s ię  w ie rn i p rz e d  k o śc io łe m . D z iec i sz k o l­
n e u tw o rz y ły  sz p a le r p rz e d p le b a n ją . C h w i­
la  o c z e k iw a n ia . N a ra z  z a je ż d ż a  p o w ó z  z N a j-  
p rz e w . K s. B isk u p em  i je d e n  g ro m k i o k rz y k  
N ie c h ż y je !! D z ie w c z ę ta rz u c a ją k w ia ty . P o  
k ró tk ie j c h w ili p o b y tu  w  p le b a n ji u d a je s ię  
K s. B isk u p w  o to c z e n iu z e b ra n y c h o k o lic z ­
n y c h  k s ię ż y  w  p ro c e s ji d o  k o śc io ła , g d z ie  w i­
ta G o m ie jsc o w y  k s . p ró b . P ro c h e n k e , im ie ­
n ie m  p a ra f ji i sw o je m , p ro sz ą c c z c ig o d n e g o  
A rc v p a s te rz a o b ło g o s ła w ie ń s tw o d la w sz y ­
s tk ic h . K s. B isk u p w  sw o je m  p rz e m ó w ie n iu  
p o d z ię k o w a ł m ie jsc o w e m u k s . p ró b , o ra z  
w sz y stk im  z a z g o to w a n e  m u  ta k  p ię k n e c h o ­
c ia ż sk ro m n e le c z te rn  b a rd z ie j se rc u d ro g ie  
p rz y ję c ie , z a p e w n ia ją c ż e b ę d z ie o p a ra f ji  
p a m ię ta ł i w  m o d litw a ch  p ro s ić  b ę d z ie B o g a  
z a  je j w ie rn y c h .

N a s tę p n ie o d b y ła s ię u ro c z y s ta p ro c e s ja  
ż a ło b n a z a u m a rły c h , p o c z e m  w ie c z o rn e n a ­
b o ż e ń s tw o ró ż a ń c o w e p rz e d N a jśw . S a k ra ­
m e n te m , n a k o ń c u k tó reg o N a jp rz ew . K s. 
B isk u p u d z ie lił sw o je g o a rc y p a s te rsk ie g o  
b ło g o s ła w ie ń stw a N a jśw . S a k r . P o n a b o ż e ń ­
s tw ie o d p ro w a d z o n o K s. B isk u p a w  p ro c e s ji 
d o p le b a n ji W  n ie d z ie lę K s. B isk u p o d p ra ­
w ił o g o d z . 8 ,3 0 c ic h ą  M szę św . w  a sy śc ie  k s . 
p ró b . K o w n a c k ie g o z L ip n ic y i m ie jsc o w e ­
g o k s . p ro b o sz c z a P o d c z a s M sz y św . d z ie c i 
sz k o ln e p o d k ie ro w n ic tw e m  m ie jsco w e g o  
n a u c z y c ie la  p . M a k o w sk ie g o o d śp ie w a ły  k il­
k a p ie śn i k o śc ie ln y c h . P o M sz y św . K s. B i­
sk u p u d z ie lił S a k ra m e n tu B ie rz m o w a n ia  
p rz e sz ło  5 0 -c iu  o so b o m , p rz e w a ż n ie d z ie c io m . 
O  g o d z . 1 0 ,3 0 o d b y ła s ię u ro c z y s ta su m a o d -  
E ra w io n a p rz e z k s . p ró b . K o w n a c k ie g o z  

ip n ic y , k a z a n ie o k o licz n o śc io w e w y g ło sił  
k s . d z ie k a n  Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia , p ro sz ą c  
K s. B isk u p a , o b e c n e g o  w  k o śc ie le , o  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw o  d la  s ieb ie  i w ie rn y c h  b y  le p ie j z ro ­
z u m ie ć S ło w o B o ż e . P o  n a b o ż e ń s tw ie K s. B i­
sk u p  u d a ł s ię d o p le b a n ji, g d z ie z e b ra ło s ię  
l ic z n e d u c h o w ie ń s tw o są s ie d z k ie .

W  p o n ie d z ia łe k 2 4 . b p i. o d p ra w ił K s. B i­
sk u p M sz ę św . o g o d z . 8 -e j p o d c z as k tó re j  
śp iew a ły d z ie c i sz k o ln e . P o k ró tk ie m  śn ia ­
d a n iu , w  c z a sie k tó reg o w sz y s tk ie d z ie c i 

. sz k o ln e p o d k ie ro w n ic tw e m  p . n a u cz , u s ta ­
w iły  s ię o d d z ia ła m i d o k a te c h iz a c ji, p rz y b y ł  
K s. B isk u p . K a te c h iza c ję p ro w a d z ił n a u cz ,  
p . M a k o w sk i a n a s tę p n ie K s. B isk u p w  g o ­
rą c y c h s ło w a c h w y ra z ił sw o je z a d o w o le n ie  
d z ię k u ją c se rd e c z n ie p . n a u c zy c ie lo w i z a  
tru d y  i m o z o ły  p o n o sz o n e p rz y  p ra c y z a w o ­
d o w e j, o ra z d z ie c io m  z a ic h  tra fn e o d p o w ie ­
d z i, z a c h ę c a jąc je d o d a lsz e j z b o ż n e j p ra c y  
o ra z  g o rliw e j m o d litw y . N a  k o n ie c  N a jp rz e w .  
K s. B isk u p  u d z ie lił c a łe j sz k o le S w e g o a rc y ­
p a s te rsk ieg o  b ło g o s ła w ie ń s tw a . P o o d śp ie w a ­
n iu „ C ieb ie B o ż e c h w a lim y " sk o ń c zo n o w i­
z y ta c ję .

P o  p o łu d n iu  ż e g n a n y  z se rd e cz n y m  ż a le m  
p rz e z z g ro m a d zo n y ch , k tó ry c h se rca c a łk o ­
w ic ie p o z y sk a ł sw o ją m iło śc ią i p ra w d z iw ie  
o jc o w sk ie m  s ło w e m , N a jrz ew . K s. B isk u p  u -  
d a ł s ię w  d a lsz ą p o d ró ż  w iz y ta c y jn ą  d o  Ł c b -  
d o w a . U c z e stn ik .

w i-

LIPNICA
D z ie ń 1 8 p a ź d z ie rn ik a  b y ł d la p a ra f ji n a ­

sz e j d n ie m  w e se la i ra d o śc i, z a w ita ł b o w ie m  
d o n a s G o ść D o s to jn y , K s. B isk u p  D o m in ik .

W  d n iu  ty m  ju ż o d  w c z e sn e g o ra n k a p a ­
n o w a ł w  w io sc e ru c h n ie z w y k ły , w sz ę d z ie  
c z y n io n o s ta ra n n e p rz y g o to w a n ia , a b y g o ­
d n ie i u ro c z y śc ie p rz y ją ć ta k Z a c n e g o G o ­
śc ia . Ś c ież k ę w io d ą c ą o d d ro g i d o k o śc io ła  
i p le b a n ji w y sy p a n o p ia sk ie m  b ia lu tk im  i 
z ie le n ią , s ta w ia n o d w ie b ra m y tr iu m fa ln e ,  
o z d o b io n e w ie ń c a m i, p rz e p la ta n em i k w ia ta ­
m i i c h o rą g ie w k a m i o  b a rw a c h  n a ro d o w y c h , 
p a p ie sk ic h i k o śc ie ln y c h , n a k tó ry ch u m ie ­
sz c zo n o  n a p isy , z a w ie ra ją c e s ło w a p o w ita ln e  
n a c z e ść D o s to jn e g o G o śc ia . N a w ie ży k o ­
śc ie ln e j i p le b an ji p o w ie w a ły c h o rą g w ie o  
b a rw a c h p a p ie sk ic h . S ło w e m  w ie ś p rz y b ra ła  
sz a tę o d św ię tn ą .

Ju ż o d g o d z in y 3 -c ie j z a c z ę li s ię g ro m a ­
d z ić l ic z n ie p a ra fja n ie p rz e d k o śc io łe m  i 
d z ia tw a sz k o ln a z L ip n ic y i G a łc ze w a z e  
sw y m i w y c h o w a w c a m i^ o s ta tn ia u tw o rz y ła  
o d  k o śc io ła a ż d o d ro g i sz p a le r.^ W sz y stk o  w  
n a p ię c iu  i c o ra z  b a rd z ie j w z ra s ta jąc e j n ie c ie r­
p liw o śc ią o c z e k iw a ło p rz y b y c ia u k o c h a n e g o  
P a s te rz a . A  tu n a g le ra d o sn y m  g ło sem  o d ­
z y w a ją s ię d z w o n y k o śc ie ln e , o z n a jm ia ją c e  
z b liża n ie o c z e k iw a n e g o G o śc ia D o s to jn e g o ,  
w śró d  z e b ra n y c h  ro z c h o d z i s ię sz m e r , p o w s ta  
je p o ru sz e n ie , ra d o śc ią p ło n ą o c z y , z w ró c o ­
n e k u d ro d z e . W y c h o d z i z k o śc io ła d u c h o ­
w ie ń s tw o z o k o lic z n y c h p a ra f ji , u s ta w ia s ię  
p rz y  b ra m ie tr iu m fa ln e j. Ju ż ty lk o c h w ilk a  
i u k a z u je  s ię n a re sz c ie sa m o c h ó d , k tó ry  w o l­
n iu tk o  su n ą c  p o d  ro d z ę , z a trz y m u je  s ię  p rz e d  
b ra m ą . W  te j c h w ili w śró d w ie rn y c h z n ó w  
p o ru sz e n ie , c isn ą s ię k u  sa m o c h o d o w i, p rz e z  
sz y b k i k tó re g o u k a z u je s ię d o b ro tliw ie u ś ­
m ie c h n ię ta tw a rz u k o c h a n eg o K s. B isk u p a . 
N a g le w y d o b y w a s ię z p ie rs i w sz y stk ic h e n ­
tu z ja s ty c z n y , p o tę ż n y  o k rz y k : „ N ie c h ż y je !"  
O tw ie ra ją s ię d rz w ic z k i i z sa m o c h o d u w y -

Podatki wolno śoiągsć tylko od dłużników 
n ie  ta k ie  n ie  je s t z g o d n e  z  u s taw a m i, 
w o b ec c z e g o  p o c iąg a z a so b ą sk a rg i 
d o N a jw y ż sz eg o  T ry b u n a łu  A d m in i-  
tra c y jn e g o .

S p o d z iew a n e je s t w y d a n ie  o k ó ln i­
k a , k tó ry u n o rm u je p o s tę p o w a n ie  
w ła d z  sk a rb o w y c h  i z w ró c i u w a g ę , ż e  
p o d a tk i m o g ą b y ć śc ią g an e ty lk o  o d  
te j o so b y , k tó ra n ie z a p łac iła .

Z d a rz a s ię n ie k ied y , iż e m ig ra n t  
p rz ed  w y ja zd e m  z  P o lsk i o d d a je  m ie ­
sz k an ie z n a jo m y m  lu b  k re w n y m . P o  
p e w n y m  c z a s ie w y c h o d z i n a  jaw , ż e  
je s t w in ie n  u rz ę d o w i sk a rb o w e m u  z a  
z a le g łe  p o d a tk i.

W ła d z e sk a rb o w e z w ra ca ją s ię d o  
n o w y c h lo k a to ró w  i n a k ła d a ją n ie ­
k ie d y  se k w e str  n a  m e b le . P o s tę p o w a -

s ia d a u k o c h a n y P a s te rz , k tó re g o  
ta ją k s ię ża  u c a ło w an ie m  p ie rśc ie n ia i w ie rn i 
n ie m ilk n ą c e m i o k rz y k a m i. Z u śm ie c h e m  d o ­
b ro tliw y m  n a tw a rz y , b ło g o s ła w ią c lu d z e ­
b ra n y k ro c z y J . E k s. K s. B isk u p  k u  b ra m ie ,  
g d z ie o c z e k u ją G o trz e j m a li c h ło p c y w  u -  
b io ra c h k ra k o w sk ic h . W ita  K s. B isk u p a k ró ­
c iu tk im  le c z  ś lic zn y m  w ie rsz y k ie m  u c z e ń  o d ­
d z ia łu d ru g ie g o S trzy ż e w ic z , w rę cz a jąc  w  i-  
m ie n iu d z ia tw y  sz k o ln e j, a d re s h o łd o w n ic z y  
a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y p rz e z p . B ry k só w n ę  
z L ip n ic y K o l., z a ś d w a j d ru d z y  m a lc y w rę ­
c z a ją  b u k ie ty  k w ia tó w . K s. B isk u p , w z ru sz o ­
n y te rn ta k se rd e c z n e m  p o w itan ie m , sc h y la  
s ię k u c h ło p c z y k o m , b ło g o sła w i i d z ię k u je .

S tą d sp ie sz y K s. B isk u p p o d b a ld a c h i­
m e m  w  o to c ze n iu d u c h o w ie ń s tw a , d z ię k u ją c  
u śm ie c h e m  z a o w a c y jn e p o w ita n ie , d o p le ­
b a n  j i , z k tó re j z a c h w ilę u b ra n y  w  sz a ty  l i­
tu rg ic z n e , w y c h o d z i. P o c z e m  p ro c e s ja w śró d  
b ic ia d z w o n ó w  i d ź w ię k ó w  p ie śn i „ K to s ię  
w  o p ie k ę "  z a p ro w a d z a J . E k s . K s. B isk u p a  d o  
k o śc io ła , rz ę s iśc ie o św ie tlo n e g o  i p rz y b ra n e ­
g o w  w ie ń c e , p rz e p la ta n e w stąż k a m i o b a r ­
w a c h p a p ie sk ic h i k o śc ie ln y c h , n a o łta rz a c h  
p e łn o  k w ia tó w . P rz y  w e jśc iu  K s. B isk u p a d o  
k o śc io ła  o d śp ie w a ł c h ó r m ie sz a n y  p o d  b a tu tą  
p . o rg a n is ty  p ie śń : „ E c c e sa c e rd o s!" P o c z em  
K s. B isk u p  z b liż y ł s ię k u  w ie lk ie m u  o łta rz o ­
w i, g d z ie p o k ró tk ic h m o d litw a ch u s ia d ł n a  
p rz y g o to w a n y m  d la s ie b ie tro n ie . T u o d o ł­
ta rz a p rz e m ó w ił te ra z d o  K s. B isk u p a w  g o ­
rą c y c h i se rd e c zn y c h s ło w a ch k s . p ro b o szc z  
K o w n ac k i, w ita ją c G o ja k o n a sz e g o d o b re ­
g o , p rz e z w sz y stk ic h u k o c h a n e g o  O jc a i P a ­
s te rz a  w  im ien iu  sw o je m  d u c h o w ie ń s tw a  i p a -  
ra f ja n o ra z p o le c a ją c s ie b ie i p a ra f ja n m o ­
d litw o m  Je g o .

N a te se rd e c z n e , z g łę b i se rca p ły n ą c e  
s ło w a p o w ita ln e k s . p ro b o sz c za w y ra z ił w  
o d p o w ie d z i K s. B isk u p sw ą w ie lk ą ra d o ść z  
ta k m iłe g o  p rz y ję c ia , d z ięk i z a o k a z a n ą m i­
ło ść Je m u i K o śc io ło w i, z a w ia rę g łę b o k ą i 
c z e ść , i z a z n a c z y ł, ż e w  m o d litw a c h sw y c h  
p ro s ić b ę d z ie D u c h a Ś w ię te g o , a ż e b y T e n ż e  
n a p e łn ił sw e m i d a ra m i se rca w ie rn y c h i 
w z m o c n ił ic h  w e  w ie rz e  k u  c h w a le  O jc a  N ie ­
b ie sk ie g o  i p o ż y tk o w i w ie rn y c h . W k o ń c u  
w z y w a ł w sz y s tk ic h d o w Tz ię c ia u d z ia łu w  
m o d litw ac h , a lb o w ie m  w sp ó ln y m  m o d litw o m  
n ie b io sa o p rz e ć s ię n ie m o g ą . P o m o d litw ie  
o d b y ła s ię u ro c z y s ta p ro c e s ja ż a ło b n a d o o ­
k o ła k o śc io ła , w  k tó re j m o d lili s ię w sz y sc y  
z a  b isk u p ó w , k a p ła n ó w , d o b ro d z ie jó w  k o śc io ­
ła  i d u sz e w T c z y ść c u .

P o p ro c e sji o d b y ło s ię n a b o ż e ń s tw o ró ­
ż a ń c o w e z w y s taw ie n ie m  N a jśw ię tsz e g o S a ­
k ra m e n tu O łta rz a , w  c z a sie k tó re g o o d śp ie ­
w a ł c h ó r d w ie p ie śn i d o M a tk i B o sk ie j p o d  
b a tu tą p . o rg a n is ty . Z a k o ń c z o n e z o s ta ło n a ­
b o ż e ń s tw o ró ż ań c o w e b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
w ie rn y c h ,  • u d z ie lo n e m  p rz e z K s. B isk u p a i 
o d śp ie w a n ie m  p ie śn i w ie c zo rn e j: „ W szy s tk ie  
n a sz e d z ie n n e sp ra w y " , p o c z e m  o d p ro w a d z o ­
n o K s. B isk u p a p ro c e s ją d o p le b a n ji.

N a s tę p n e g o  d n ia , 1 9 p a ź d z ie rn ik a , o d p ra ­
w ił K s. B isk u p  o  g o d z . 8 -e j c ic h ą M sz ę  św . w  
a sy śc ie k s ię ż y p ró b . K o w n a c k ic h z L ip n ic y  
i G o lu b ia . P o d c za s M sz y św . c h ó r sz k o ln y  
z L ip n ic y o d śp ie w a ł p o d b a tu tą p K a n ta k a  
k ilk a p ie śn i n a trz y g ło sy . P o M sz y św . u -  
d a ł s ię K s. B isk u p  n a  śn ia d a n ie , p o c z e m  o d ­
b y ło  s ię  b ie rz m o w a n ie . P rz e d  b ie rz m o w a n ie m  
p rz e m ó w ił K s. B isk u p  d o  w ie rn y c h  a  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i d o w ie rn y c h , m a ją cy c h b y ć b ie rz ­
m o w a n i, p rz y p o m in a ją c im  w a ż n o ść sa k ra ­
m e n tu  o ra z  o b fito ść  ła sk , p ły n ą c y c h  z n ie b io s  
w r d u sz e w ie rn y c h , p o c z e m  sp ra sz a ł n a  w sz y ­
s tk ic h D u c h a Ś w ię te g o . D o sa k ra m e n tu  
b ie rz m o w a n ia p rz y s tą p iło  1 0 1 o só b . P o  b ie rz ­
m o w a n iu je sz c z e ra z u p o m in a ł K s. B isk u p  
w ie rn y c h  d o w y trw a n ia w e w ie rz e , z a c h ę c a ł 
d o w a lk i z e z łe m i p o k u sa m i te g o św ia ta u -  
d z ie lił b ie rz m o w a n y m  o s ta tn ie g o sw e g o b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a , p o c z e m  o d m a w ia n o w sp ó ln ie  
m o d litw ę .

N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  p o  k ró c iu tk ie j p rz e r ­
w ie k a te c h iz ac ja d z ie c i sz k o ln y c h w  k tó re j  
n a u c z y c ie le k o le jn o  w y k a z a li p o z io m  w ia d o ­
m o śc i d z ie c i z re lig ji . D z ie c i n a w id o k u -  
śm ie c h n ię te j tw a rz y K s. B isk u p a n a b ie ra ją  
o tu ch y  i o d w a g i i śm ia ło  o d p o w ia d a ją  n a  p y ­
ta n ia sw y c h w y c h o w a w có w  i K s. B isk u p a , 
k tó ry ró w n ież d z ie c io m  z a d a je p y ta n ia . P o  
sk o ń c z o n e j w iz y ta c ji p rz e m ó w ił w  se rd e cz ­
n y c h  s ło w a c h K s. B isk u p d o d z ia tw y , w y ra ­
ż a ją c sw e z a d o w o le n ie z p o s ia d an y c h w ia ­
d o m o śc i z a sa d w ia ry o ra z ż y c z e n ia , a ż e b y  
n a d a l p iln ie s ię u c z y ły , s ta ra ły s ię z a w sz e  
b y ć  d o b re m i i p o s łu sz n em i. z a  c o  n a g ro d a je  
n ie m in ie , a ż e b y  c h ę tn ie c h o d z iły  d o  k o śc io ­
ła , d o Jez u sa , k tó ry d z ia te cz k i ta k se rd e cz ­
n ie k o c h a . W k o ń c u w  se rd e cz n y c h s ło w a c h  
d z ię k o w a ł K s. B isk u p  n a u c z y c ie ls tw u z a  p ra ­
c ę i tru d y  i z a c h ę c a ł d o d a lsze j p ra c y n a d  
w y ra b ia n ie m  d u sz d z ic ię c y c h . P o o d m a w ia ­
n iu  w sp ó ln e j m o d litw y  i o d śp ie w a n ie m  p ie ś ­
n i d o P a n a Je z u sa , u ta jo n eg o  w  S a k r . O łta ­
rz a , p o ż e g n a w sz y  s ię z n a u c z y c ie ls tw e m , u d a ł  
s ię  K s. B isk u p  d o  p le b a n ji, a  d z ie c i u ra d o w a ­
n e u d a ły s ię d o d o m u .

N a s tę p n e g o d n ia o d p ra w ił K s. B isk u p c i­
c h ą  M sz ę św . ró w n jeż o g o d z . 8 -e j, w  c z a s ie  
k tó re j d o b rz e w y k o n a n e p ie śn i o d śp ie w a ł  
c h ó r m ie sz a n y  p o d  b a tu tą p . o rg a n is ty .

P o p o łu d n iu z e b ra li s ię z n ó w  o k o ło g o d z  
3 -ie j p a ra f ja n ie i d z ie c i p rz e d p le b a n ją . a b y  
p o ż e g n a ć u k o c h a n e g o K s. B isk u p a . D z ie c i 
sz k o ln e u tw o rz y ły  sz p a le r . C h ó r p o d  b a tu tą  
p . o rg a n is ty o d śp ie w a ł ś lic z n ie w y k o n a n e 2  
p ie śn ie  p o ż e g n a ln e , w  c z a s ie k tó re g o  u k a z u je  
s ię  K s. B isk u p  w  o to c z e n iu  k s . p ró b . K o w n a c -  * d z ie la ją c w k o ń c u w sz y stk im  S w e g o b ło g o -  
k ic h . I z n ó w  w z n o sz ą s ię o k rz y k i n a c z e ść ' s ław ie ń stw a . P o c z em  p o w o li k ro c z ą c m ię d z y  
K s. B isk u p a . N a s tę p n ie p o d c h o d z i k lz ie w - ! d z ie ć m i, tw o rz ą c e m i sz p a le r , k re ś li z n a k

Inauguracja roku szkolnego na 

uniwersytecie poznańskim
p ro f . S a jd ak a , n o w o o b ra n y re k to r  
p ro f . P a w ło w sk i p rz e ją ł in sy g n ja  
re k to rsk ie  i w y g ło s ił k ró tk ie  p rz em ó ­
w ien ie d o m ło d z ie ż y  a  n a s tę p n ie o b ­
sz e rn y  re fe ra t z  z a k resu  g e o g ra f  j i  p o ­
l ity c zn e j. U ro c z y s to ść , k tó re j p ro ­
g ra m  p o z a tem  w y p e łn iły p ro d u k c je  
c h ó ru  a k a d em ic k ie g o  z a k o ń c z y ło  ro z ­
d a n ie  m e d a li w y c h o w a n k o m  u n iw e r-  
sy te u p o z n a ń sk ie g o z a p ra c e n a u k o ­
w e .

POZNAN. (P a t) . W  n ie d z ie lę , d n ia  
2 3 b m . o d b y ła s ię in a u g u ra c ja ro k u  
a k a d e m ic k ie g o  n a  tu te jsz y m  u n iw e r ­
sy tec ie . P o n a b o ż e ń s tw ie w  k a p lic y  
z a m k o w ej o d b y ła s ię w  a u li u n iw e r ­
sy te tu  u ro c z y s to ść in a u g u ra c y jn a , n a  
k tó rą p rz y b y li m . in .: K s. p ry m a s  
k a rd . H lo n d , w o je w o d a R a c zy ń sk i, 
sz e re g  o so b is to śc i z e s fe r d u c h o w ie ń ­
s tw a , św ia ta  n a u k o w e g o  i m ło d z ież  a -  
k a d e m ic k a . P o  sp ra w o zd a n iu z a ro k  
u b ie g ły , z ło ż o n em u  p rz e z p ro re k to ra -:O:-

Samozwańczy k« ntrclerzy
Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , z g ła sz a ją s ię  

d o  m ie sz k a ń ro z m aic i o sz u śc i d o w ia ­
d u ją c  s ię  k to  je s t w  p o s ia d a n iu  p o ż y ­
c z e k p a ń s tw o w y c h i ta m  p o d p ła sz ­
c z y k ie m  k o n tro li p o ż y c ze k  z a b ie ra ją  
p a p ie ry  p o ż y c ze k  z e so b ą i w  d o d a t­
k u  p o b ie ra ją  ja k ie ś o p ła ty  z tą  sp ra ­
w ą  z w ią z a n e . I w ię c e j ic h  s ię n ie  w i­
d z i.

Z n ik a ją  z  h o ry z o n tu , b y  s ię  u k a z a ć  
w  in n y m  p o w ie c ie  i p ra c ę  o sz u k a ń c z ą  
ro z p o c z ą ć o d  n o w a . R a z p o ra z z d a ­
rz y  s ię , ż e  p o sz k o d o w a n y  p o z n a  o sz u ­
s ta w  in n e j m ie jsc o w o śc i. Z w rac a  s ię  
d o  w ła d z , k tó re o sz u s ta  o sa d z a ją w e  
w ię z ie n iu . A le  s tra ta  p o n ie s io n a  p rz e z  
p o sz k o d o w a n y c h  n ig d y  n ie  b ę d z ie  p o ­
w e to w a n a , b o o sz u s t d a w n o  ju ż p ie ­
n ią d ze w y d a ł a  p a p ie ry  w a rto śc io w e  
sp ien ię ż y ł.

B y ły w y p a d k i, ż e p o sz k o d o w a n o  
n ie k tó re o so b y n a k ilk a ty s ięc y z ło ­
ty c h .

C ięż k a s tra ta d o p ro w a d z a g o d o  
ro z p a c z y , o sz u s t z o s ta je  u k a ra n y a le  
ju ż  m u  n ik t s tra ty  n ie  p o w e tu je .

K to  z a w in ił w  ta k im  w y p a d k u , ż e  
z d o ła n o o sz u k a ć w ie lu  lu d z i? —  p o ­
sz k o d o w a n y z a w in ił sa m . P ra w ie  c o ­
d z ien n ie  p rz y n o sz ą g a z e ty  w iad o m o ­
śc i o p o ja w ie n iu  s ię o sz u s tó w , a  p o ­
sz k o d o w an i n ie c z y ta ją c g a z e ty , n ie  
m o g ą rz ec z  ja sn a  b y ć  n ig d y  p o in fo r ­
m o w a n i o  te rn c o  s ię w  św ie c ie  d z ie ­
je . „ G ło s W ą b rz esk i 4 4 o s trz eg a z a w ­
sz e p rz e d ta k im i i p o d o b n y m i o sz u ­
s ta m i. C h c e sz s ię p rz e d  n ie su m ie n n o -  
śc ią , o sz u s tw e m  u c h ro n ić z a m ó w  je ­
sz c z e d z iś „ G ło s W ą b rz esk i 4 4 n a l i­
s to p a d .

Emeryk lalmrn
W dniu 50 lecia urodzin twórcy 

nowoczesnej muzyki operetkowej, 
Emeryka Kalmana, poda jemy poniżej 
epizod z jego życia.
Policzek za 100 lirów najpiękniej ­

szym wieczorem mojego życia.
G d y  w sp o m n ę ty c h w sz y s tk ic h , 

k tó ry ch  n a  d ro d z e  sw o jeg o  ż y c ia  sp o ­
ty k a łe m  i z  k tó ry m i ra z e m  p rz e b y w a ­
łe m  p o c z u w am  s ię p rz e d e w sz y s tk ie m  
d o o b o w iąz k u , sz cz e rz e  p o d z ię k o w a ć  
ty m , c o m i p o p re m je rz e „ M a n e w ­
ró w  je s ie n n y c h 4 4 o św ia d c zy li, ż e z e  
m n ie n ig d y  n ie b ę d z ie k o m p o z y to r i 
ż e n ie p o s iad a m  ż a d n y c h z d o ln o śc i  
d o n a p isa n ia w ie lk ie j o p e re tk i. T y m  
w łaśn ie  o św ia d c z e n io m  z a w d z ię c za m ,  
ż e z ty m  w ię k sz y m  z a p a łe m  p rz y s tą ­
p iłem  d o  p ra c y .

C o  d a je sz c zę śc ie  i m o ra ln e z a d o ­
w o le n ie , to n ie s ław a , a n i p ie n ią d z e , 
a n i n a w e t p o w o d z e n ie , o ra z w sz y s t­
k ie  in n e  z e w n ę trz n e o z n a k i, to w arz y ­
sz ą c e k a r je rz e k o m p o z y to ra . M o je m  
m o ra ln e m  z a d o w o len iem  je s t w sp a ­
n ia łe  n ie b o  p ra c y  i je j w y n ik i. O g ro ­
m n ie m i c ię ż k o w y s tę p o w a ć p u b lic z ­
n ie , to  te ż s ta ję  u  p u lp itu  d y ry g e n c ­
k ie g o  w ted y  ty lk o , g d y  to  je s t n ie u ­
n ik n io n e .

N a jsz c z ęś liw sz y ch d z ies ięć m in u l  
ż y c ia d o z n a łe m  p rz e d  k ilk u  la ty  w e  
W ło sze c h . P o d c z a s m o je g o p o b y tu  w  
s ie rp n iu  w  W e n e c ji b y łe m  w  p o g o d ­
n y  w ie c z ó r n a p la cu  św . M a rk a . 0 1 -

e z y n k a  z o d d z . c z w a rte g o , K ra je w sk a , ż e g n a  
k ró tk ie m i s ło w a m i J . E k sc . K s. B isk u p a , w rę ­
c z a jąc  M u  b u k ie t k w ia tó w . K s. B isk u p , w z ru ­
sz o n y , je sz c z e ra z  o s ta tn i d z ię k u je z e b ra n y m  
z a ty le d o w o d ó w  m iło śc i i p rz y w ią z a n ia , u -  
d z ie la ją c w k o ń c u w sz y stk im  S w e g o b ło g o -

b rz y m ia m o c lu d z i p rz e c h a d z a ła s ię  
w  o b ie s tro n y  p rz e d  k o śc io łem . U ż y ­
w a łe m  w  t łu m ie ro z k o szy  n ie p o z n a -  
w a ln o śc i. W e  w sz y s tk ic h  k a w ia rn iac h  
g ra n o  m o ją m u z y k ę . N a u lic a c h ro z ­
b rz m ie w a ły d ź w ię k i „ H o le n d e rk i 4 4 , 
„ W ie sz c zk i k a rn a w a łu 4 4 i „ K s ię ż n ic z ­
k i c z a rd a sz a 4 4 , a  z g o n d o l w ia tr  p rz y -  
w ie w a ł m e lo d je  „ B a ja d e ry 4 4 . N ik t n ie  
w ie d z ia ł, ż e  z n a jd u ję s ię  w  t łu m ie , a  
je d n a k k a ż d y sp ra w ia ł m i ra d o ść . 
W ró c iłe m  d o  h o te lu . I ta m  u s ły sza łe m  
m o ją m u z y k ę . S ta n ą łem  w  h a ll'u  i  
p rz y g lą d a łe m  s ię , ja k  p ic co lo ro b ił 
p rz ed  o rk ie s trą  ry tm ic z n e  ru c h y , trz y  
m a ją c w rę k u  ta cę z f iliż a n k a m i, n a -  
p e łn io n e m i w rz ą cą m o k k ą . K e ln e r  
sp o s trz e g łsz y  to , u h o n o ro w a ł p ic c o la  
z a je g o ro z m a rz e n ie m u z y c z n e s il­
n y m  p o licz k ie m . P o d sz e d łe m  d o  m a l­
c a  i p o c ie sz y łe m  g o  b a n k n o tem  s tu li-  
ro w y m  z a  b ó l, p rz e c ie rp ian y  d la  m n ie .

B y ł to  n a jp ię k n ie jsz y  w ie cz ó r m o ­
je g o ż y c ia .

Myjcie owoce

1 jarzyny,

spożywane t 
na surowo!

k rz y ż a  św ię teg o  i s iad a  d o o c z e k u ją c eg o  G o  
p o w o z u .

T o w a rz y sz ą M u z p ie rs i z e b ra n y c h n ie ­
m ilk n ą c e w iw a ty , d z ie c i o b sy p u ją p o w ó z i 
je g o w n ę trze k w ia ta m i. W o ln o p o ru sz a s ię  
p o w ó z , w io z ą c y k o c h a n e g o K s. B isk u p a n a  
w iz y ta c ję d o W ie lk ic h R a d o w isk , a w  o k n i<  
u k a z u je  s ię rę k a , b ło g o s ła w ią c a  w ie rn y c h .
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ś w ia ta k p .t K a rp iń s k i w ra z z m e c h a n ik ie m  R o g a ls k im . —  I lu s tra c ja  n a s z a p rz e d s ta w ia  

e n tu z ja s ty c z n e p rz y ję c ie d z ie ln y c h  lo tn ik ó w  n a L o tn is k u M o k o to w s k ie m w  W a rs z a w ie .

WARSZAWA. W  d n iu  2 4 b m . o  
g o d z . 1 5  m in . 4 5  n a  lo tn isk u  c y w iln e m  
p rz y u l . T o p o lo w e j w y lą d o w a ł k p t .  
K a rp iń s k i w ra z z in ż y n ie re m  R o g a l­
s k im , p o w ra c a ją c z w ie lk ie g o r a id u  
n a d  A z ją i A fry k ą , k tó re g o t r a sę  
1 4 .5 9 0 k ilo m e tró w  p rz e b y li w  c ią g u  
1 0 8  g o d z in  3 0  m in u t. N a  lo tn isk u  z g ro ­
m a d z iły  s ię  l ic z n e  r z e s z e  w  o c z e k iw a ­
n iu  lo tn ik ó w , w y g lą d a ją c c ie rp l iw ie  
s a m o lo tu  p o m im o  z im n a  i d e s z c z u . —  
L o tn isk o  u d e k o ro w a n o  f la g a m i tu re c - u 
k ie m i i p e rsk ie m i. P rz y b y ł w ic e m  in . 
in ż . G a llo t , s z e f d e p a r t , a e ro n a u ty k i  
p łk . R a y s k i , w  o to c z e n iu  w y ż s z y c h  o -  
f ic e ró w  lo tn ic tw a , s z e f d e p a r ta m e n tu  
lo tn ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  d y r . F il i­
p o w ic z , c z ło n k o w ie  A e ro k lu b u ,  p rz e d ­
s ta w ic ie le p rz e m y s łu lo tn ic z e g o . N a  
lo tn is k u o b e c n y  b y ł ró w n ie ż p o s e ł  
p e rs k i B a h a d o r C h a n  o ra z p rz e d s ta ­

w ic ie l M . S . Z .

P o  t r z e c h  k w a d ra n s a c h  o c z e k iw a ­
n ia  n a  n ie b ie  u k a z a ł s ię  s a m o lo t . K p t.  
K a rp iń s k i  ro z p o c z ą ł  lą d o w a n ie .  T łu m , 
p rz e rw a w s z y k o rd o n  p o lic y jn y , o to ­
c z y ł s a m o lo t , w y n o s z ą c n a r ę k a c h  
w ś ró d  o w a c ji k p t . K a rp iń s k ie g o  o ra z

d z a ją c p o d z iw  o b c y c h lo tn ik ó w .

TAM,  GDZIE  ŻYCIE  LUDZKIE  NIEMA  WARTOŚCI.

Poszukiwacze slota na Alasee
O d  d a w n y c h  ju ż  c z a s ó w , k ie d y  u -  

s ta ł p o m ię d z y n a ro d a m i h a n d e l z a ­
m ie n n y , ró w n o w a ż n ik ie m p o m ię d z y  
lu d a m i je s t z ło to . B e z z ło ta n ie m a  
d o b ro b y tu  je d n o s te k  ja k  i n a ro d ó w ,  
b e z  z ło ta  n ie  je s t b e z  o b e c n ie  d o  p o ­
m y ś le n ia  ja k a k o lw ie k  t r a n sa k c ji h a n ­
d lo w a  lu b  te ż  z a p e w n ie n ia  s o b ie  b y tu  
je d n o s tk i . T o  te ż m e ta l s ta ł s ię p o ­
ż ą d a n ie m  w s z y s tk ic h p ra w ie lu d z i  
ś w ia ta . J e d n i id ą c  d ro g ą u c z c iw ą ,  
p ra c u ją  d z ie ń  i n o c , b y  ro d z in o m  i s o ­
b ie  z a p e w n ić  b y t , d ru d z y  n ie n a ju c z -  
c iw s i,  z d o b y w a ją  je  d ro g ą  z b ro d n i . —  
Z w y k le  te ż  b a rd z o  w ie le  lu d z i b ie g n ie  
ta m , g d z ie  s ię  w y d o b y w a  z ło to , c z y  to  
ń a  w ie lk ic h  te re n a c h , g d z ie  le ż y  tu ż  
p o d  z ie m ią , c z y  te ż w  g łę b o k ic h  k o ­
p a ln ia c h . Z ło to , to  s ło w o  m a g n e z u ją -  
c e  c a łe  t łu m y , a  g d z ie  w ie lk ie  z b io ro ­

in ż . R o g a ls k ie g o . B o h a te ro m  w ie lk ie ­
g o r a id u  w rę c z o n o  b u k ie ty  k w ia tó w  
o d  A e ro k lu b u , p o c z e m  k p t . K a rp iń s k i 
w ra z  z in ż . R o g a ls k im u d a li s ię n a  
w y s ta w ę p a m ią te k p o ś p . Ż w irc e i  
W ig u rz e , s ta m tą d  z a ś d o  A e ro k lu b u ,  
g d z ie  o d b y ło  s ię p rz y ję c ie n a ic h  
c z e ś ć .

T ra s a r a id u  p rz e d s ta w ia ła s ię w  
s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

W a rs z a w a  —  S liv e n 1 2 5 0  k m . (1 1  
g o d z in , S ta m b u ł 3 5 0 k m  (2 g o d z . 3 0  
m in .) , A le p p o  1 1 5 0  k m . (9  g o d z .) , B a g ­
d a d  5 9 0  k m . (6  g o d z .) ,  T e h e ra n  7 2 0  k m .  
(5 g o d z . 1 0 m in .) , H e ra t 1 1 1 0 k m . (7  
g o d z . 2 5  m in .) , K a b u l 1 0 1 0  k m . (6  g o ­
d z in  5 5  m in .) , H e ra t 1 0 1 0  k m . (9 g o ­
d z in  5 0  m in .) , T e h e ra n  1 1 1 0  k m . (8  g o ­
d z in  5 0  m in .) , B a g d a d  7 2 0  k m . (6  g o d z .  
4 0  m in .) , K a ir  1 4 0 0  k m . (9  g o d z . 1 0  m .) , 
J e ro z o lim a  3 5 0  k m . (2  g o d z in y  4 0  m .) ,  
A le p p o  6 6 0 k m . (3 g o d z in y  5 0 m in .) ,  
S ta m b u ł 1 1 5 0 k m . (8 g o d z .) , L u b lin  
1 4 5 0  k m . (1 0  g o d z . 2 5  m in .) , o ra z  o s ta t­
n i e ta p  L u b lin  —  W a rs z a w a  1 6 0 k m .  
w  c ią g u  p ó łto re j g o d z in y .

—  :o :—

w is k a  lu d u , ro z m a ity c h  c h a ra k te ró w ,  
ta m  te ż  w ie le  z b ro d n i, g d z ie ż y c ie  
lu d z k ie  n ie  m a  n a jm n ie js z e j w a r to śc i .

Z w y k le  je s t ju ż  p rz y ję te , ż e  k a ż ­
d e g o  p o s z u k iw a c z a  z ło ta  u w a ż a  s ię  z a  
a w a n tu rn ik a , ż ą d n e g o  p rz y g ó d  i z ło ta ,  
c h o c ia ż i p o m ię d z y p o s z u k iw a c z a m i  
z ło ta z n a jd u ją s ię lu d z ie  u c z c iw i, a  

p o m ię d z y  n ie m i n a w e t w ie lu  P o la ­
k ó w , k tó ry c h  ja k iś  lo s o k ru tn y  p rz e ­
ś la d o w a ł i n ie  m ie li m o ż n o ś c i z d o b y ­

c ia  fo r tu n y .
O b e c n ie  s ię c z a sy  z m ie n iły , c z ło ­

w ie k  u c z c iw y , c h c ą c y  s ię  z b o g a c ić  ła ­
tw ie js z y m  s p o s o b e m , k u p u je  p o p ro s tu  
lo s  d o  P o lsk ie j L o te r j i P a ń s tw o w e j a  

m a  m o ż n o ś ć  z o s ta ć  m iljo n e re m . K u p  
z a te m  je sz c z e  d z iś  lo s  lo te ry jn y , k tó ry  
n a b y ć  m o ż n a  w  k o le k tu rz e  B . S z c z u ­
k a  —  W ą b rz e ź n o , u l . M ic k ie w ic z a 1 .

Żwirko  i Wigura  

załoga RWD.
P a m ię c i o ib u  z m a r ły c h  t r a g ic z n ie  lo t­

n ik ó w  p o ś w ię c o n a  je s t k s ią ż k a  p o r . J .  
M e is s n e ra , -k tó ra  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  

u k a ż e  s ię  n a k ła d e m  G e b e th n e ra  i W o lf ­
f a  p rz y  ś c is łe m  w s p ó łd z ia ła n iu  A e ro k lu ­

b u  R 1 P . P o r . M e iss n e r  je s t  n ie  ty lk o  z n a  ■ 
n y m  p is a rz e m , ś w ie tn y m  s ty lis tą , a le i 

p rz e z  d łu g i c z a s b y ł n a jb liż sz y m  w s p ó ł­

p ra c o w n ik ie m  ś p . Ż w irk i .

T o  te ż  k s ią ż k a  je g o  n ie  z a w ie ra  n ic  

d ę te g o , ż a d n e j b ro n z o w n ic z e j b la g i c z y  
s z tu c z n e g o  p a to su  —  je s t p ra w d z iw y m  
d o k u m e n te m , ż y w y m , r z e c z o w y m i 
w z ru s z a ją c y m . W id z im y o b u b o h a te -  

s k ić h lo tn ik ó w  w  c o d z ie n n y c h w a ru n -  
k a c h  ic h  p ra c y  i ż y c ia , w  t ru d n e j w a lc e  

o  c o ra z  w y ż sz e  o s ią g n ię c ia .

K s ią ż k a  w y jd z ie  p . t . „ Ż w irk o  i W i­
g u ra —  Z a ło g a R W D “ , n a k ła d e m  G e ­

b e th n e ra  i W o lf fa . C a ły  d o c h ó d  z w y ­
d a w n ic tw a  p ó jd z ie  n a  „ F u n d u s z  im . ś p , 

p o r . Ż w irk i i in ż . W ig u ry ' ’ .

P R O G R A M  R A D J O W Y

Ś ro d a , d n ia 2 . 1 1 . 3 2 .

1 0 .0 0 T ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z e L w o w a ,  
1 2 .1 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 6 .0 0 A u d y c ja d la  
D z ie n n ik R a d jo w y , 2 0 ,0 0 M u z y k a le k k a z u -  
d z ia łe m  W . Ż y w o le w s k ie g o , —  w  p rz e rw ie  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e , 2 1 .3 0  S łu ic h o w is k o  p . t . „ J e ­
s ie ń " , 2 2 .1 5  M u z y k a  ta n e c z n a .

C z w a rte k , d n ia  3 . 1 1 . 3 2  r.

1 2 .1 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 2 .3 5 P o ra n e k  
s z k o ln y  z F ilh a rm . W a rs z a w s k ie j, 1 5 .5 0 P ły ty  
g ra m o fo n o w e , 1 6 .0 0 „ C h ło p c y w  d o m u ” , 1 6 .1 5  
L e k c ja ję z y k a  f r a n c u s k ie g o i , 1 6 3 0  P ły ty  g ra m o -  

fo n o w e , 1 6 .4 0 P o ls k a  i M o s k w a z a W a z ó w , —  
1 7 .0 0 P ły ty  g ra m o fo n o w e , —  w  p rz e rw ie K o m . 
C e n tr . B iu ra  H y d r, d la  Ż e g lu g i i ry b a k ó w , 1 9 .2 0  
„ K o m u n ik a t ro ln ic z y p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e ­
g o " 1 9 .3 0 K w a d ra n s l i te ra c k i , 1 9 .4 5 P ra s o w y  
w e i s tr z e le c k ie , 1 6 .0 0 T ra n s m is ja s łu c h o w is k a  
„ D z ie c k o g w ia z d y " 1 6 .2 5 P ły ty g ra m o fo n o w e ,  
1 6 .4 0  F ra n c u s k a  w o jn a  o  P o ls k ę  —  W iln o  1 8 1 2 "  
1 7 .0 0 T ra n s m is ja z e L w o w a a u d y c ji d la c h o ­
ry c h , 1 7 .3 0  K o m u n . C e n tr . B iu ra H y d r, d la  Ż e ­
g lu g i i ry b a k ó w , 1 7 .3 5 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e , —  
1 7 .4 0 O d c z y t a k tu a ln y , 1 8 .0 0 T ra n s m is ja N a ­
b o ż e ń s tw a  z  O s tre j B ra m y  w  W iln ie , 1 9 .2 0  B ie ­
ż ą c e  w ia d o m o ś c i ro ln ic z e , 1 9 ,3 0 „ N a w id n o k rę ­
g u " , 1 9 .4 5 P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y , 2 0 .0 0  
K o n c e r t w ie c z o rn y w  w y k . o rk . p o d  d y r . S t.  
N a w ro ta , 2 2 .0 5  K o n c e rt C h o p in o w s k i, 2 2 .4 0  F e l-  
je to n  p . t  „ W  s e rc u  N o rm a n d ]  i“ , 2 3 .0 0 M u z y k a  
ta n e c z n a .

P ią te k , d n ia  4 . 1 1 . 3 2 .

1 2 ,1 0 P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 6 .0 0 P rz e g lą d  
w y d a w n ic tw  p e rjo d y c z n y o h , 1 6 .1 5 L e k c ja ję z y ­
k a  a n g ie ls k ie g o , 1 6 .3 0  P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 6 .4 0  
„ N o w o c z e s n a g o s p o d a rk a s to lic y " , 1 7 ,0 0 K o n ­
c e r t, —  w  p rz e rw ie k o m u n ik a t C e n tr , B iu ra  
H y d r , d la ż e g lu g i i ry b a k ó w , 1 8 .0 0 M u z y k a z  
d a n c in g u  „ A d r ia " , 1 9 2 0  P rz e g lą d  ro ln ic z e j p ra s y  
k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j, 1 9 .3 0 F e lje to n p . t .  
„ Z ło rz e c z e n ie i b ło g o s ła w ie ń s tw a " 1 9 .4 5 R a d jo ­
w y  D z ie n n ik  P ra s o w y , 2 0 .0 0 P o g a d a n k a  m u z y ­
c z n a , 2 0 .1 5 T ra n s m is ja k o n c e rtu  s y m fo n ic z n e g o  
z F ilh a rm . W a rs z a w s k ie j , —  w  p rz e rw ie f e l­
ie to n : „ S c e n y  w id z e ń  Z a p o ls k ie j" , 2 3 ,0 0  M u z y k a  
ta n e c z n a .

S o b o ta , d n ia  5 . 1 1 . 3 2 ,

1 2 .1 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 3 .1 5 P o ra n e k  
s z k o ln y z e L w o w a , 1 5 .5 0 W ia d o m o śc i w o js k o -  
d z ie c i , 1 6 .2 5 P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 6 .4 0 „ O łta rz  
W ita  S tw o s z a  w  K o ś c ie le  M a r ja c k im  w  K ra k o ­
w ie " , 1 7 .0 0 A u d y c ja  d la n a u c z y c ie li m u z y k i w  
s z k o ła c h o g ó ln o -k ś z ta łc ą c y c h , 1 7 .3 0 K o m u n .  
C e n tr . B iu ra H y d r, d la Ż e g lu g i i R y b a k ó w , —  
1 7 .4 0 „ A lb e r t T h o m a s i F ra n c is z e k S o k a l" —  
1 8 .0 0  K o n c e r t w  w y k . o rk . P . R ., 1 9 .2 0 S k rz y n ­
k a  P o c z to w a  R o ln ic z a " , 1 9 .3 0  F e lje to n  p . t . „ Ż y ­
c ie l i te ra c k ie " 1 9 .4 5 P ra s o w y  D z ie n n ik R a d jo ­
w y , 2 0 .0 0 T ra n s m is ja k o n c e r tu z e L w o w a , —  
w p rz e rw ie w ia d o m o śc i s p o r to w e , 2 2 .0 0 „ N a  
w id n o k rę g u " , 2 2 .1 5 M u z y k a .

Kowalewo
—  Z e b ra n ie K . P . W . W  s o b o tę , 2 2 . b m . o d b y ło  s ię  

w  p o c z e k a ln i I I . k l . n a D w o rc u G łó w n y m  z e b ra n ie K . 

P . W . p rz y  l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z a g a ił  

in ż y n ie r p . M a ć k o w ia k , w ita ją c  s e rd e c z n ie l ic z n ie  z e b ra ­

n y c h g o ś c i . P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o z e ­

b ra n ia  p rz y s tą p i ł k o m e n d a n t p . S z o p iń sk i d o  o d c z y ta n ia  

k o m u n ik a tó w  i ro z k a z ó w , o b ja ś n ia ją c p o s z c z e g ó ln e u s tę ­

p y . P o o d c z y ta n iu ro z k a z ó w  z a b ra ł g ło s in ż . p . M a ć ­

k o w ia k , w y ja ś n ia ją c  w a ż n o ś ć z a d a ń  o rg a n iz a c j i K .P .W ., 

k tó re j d z ia ła ln o ś ć n ie m o ż e s ię o g ra n ic z y ć ty lk o d o  

b ra n ia u d z ia łu w  o b c h o d a c h , m a n ife s ta c ja c h o ra z w  u -  

r z ą d z a n iu  z e b ra ń . G ło w n e m  i n a jw a ż n ie js z e m  z a d a n ie m  

K . P . W . je s t p rz y g o to w a n ie k a ż d e g o  c z ło n k a ta k , a b y  

w  c z a s ie  w o jn y  m ó g ł b y ć  u ż y te c z n y m  i z p o w o d z e n ie m  

z a s tą p i ł o d d z ia ły ż o łn ie rz y s a p e ró w  i te c h n ik ó w . W  

ty m  c e lu  u rz ą d z a s ię k u rsy  s p e c ja ln e d la  c z ło n k ó w , n a  

k tó ry c h  p ra k ty c z n ie  s z k o li s ię k a ż d e g o  c z ło n k a  i p rz y ­

g o to w u je s ię g o d o n a jw ię k sz e j p rz y d a tn o ś c i w  c z a s ie  

w o jn y . N a s tę p n ie p . M a ć k o w ia k o m a w ia s z c z e g ó ło w o  

p o d z ia ł c z y n n o ś c i n a k ru sa c h i o b ja śn ia , o c z e m  d o ­

w ie d z ą  s ię c z ło n k o w ie n a  k u rsa c h . P o  w y ja ś n ie n ia c n  p .  

M a ć k o w ia k a  w y g ło s i ł r e fe ra t k ie ro w n ik  s z k o ły  p . G ie r ­

s z e w s k i n a  te m a t: „ Z a g a d n ie n ie  o b ro n y  p a ń s tw a " . M ó w ­

c a n a w ią z a ł s w ó j r e fe ra t d o o s ta tn ic h w y s tą p ie ń n ie ­

m ie c k ic h  p rz e c iw k o  t ra k ta to w i w e rs a ls k ie m u . In s ty n k t  

w a lk i, tk w ią c y w  k a ż d y m  c z ło w ie k u , s z c z e g ó ln ie je s t  

ro z w in ię ty w  n a ro d z ie n ie m ie c k im . W s z e lk ie m i k iła ­

m i p rz y g o to w u ją s ię N ie m c y d o w a lk i , to te ż P o ls k a  

n ie m o ż e n a te p rz y g o to w a n ia p a trz e ć o b o ję tn ie , le c z  

m u s i ta k ż e  p o ś w ię c ić  d u ż o  u w a g i o b ro n ie  g ra n ic  w ła s n e ­

g o p a ń s tw a p rz e d z a b o rc z e m i a ta k a m i N ie m c ó w . P a ń ­

s tw o P o ls k ie ro z u m ie z u p e łn ie w a ż n o ś ć te g o z a g a d n ie ­

n ia i w  ty m  c e lu tw o rz y  o rg a n iz a c je P . W ., s k u p ia ją c  

w  n ic h  m ło d z ie ż p rz e d p o b o ro w ą i p rz y g o to w u ją c ją d o  

s k u te c z n e j o b ro n y . S z c z e g ó ło w o o m ó w ił p . K ie ro w n ik  

o rg a n iz a c ję „ S trz e lc a " w y ja śn ia ją c c e le i z a d a n ia te j  

o rg a n iz a c j i, o ra z  a p e lu ją c d o  z e b ra n y c h , a b y  w  „ S trz e l­

c u " n ie z a b ra k ło  ż a d n e g o  s y n a  u rz ę d n ik a . L ic z n e m i o -  

k la s k a m i p o d z ię k o w a n o  p re le g e n to w i z a  r e fe ra t. O s o b n o  

p o d z ię k o w ł p . k ie ro w n ik o w i p . M a ć k o w ia k  z a ta k  t re ś ­

c iw e  i a k tu a ln e  o ś w ie t le n ie  w a ż n e g o  z a g a d n ie n ia , a p e lu ­

ją c  ta k s a m o  d o  z e b ra n y c h , a b y  p o d ą ż y li z a w s k a z ó w k a ­

m i p re le g e n ta  i s ta ra li s ię z a s ila ć s z e re g i S trz e lc a , k ie ­

ru ją c  d o  n ie g o  s w y c h  d o ra s ta ją c y c h  s y n ó w . W  w o ln y c h  

g ło sa c h i w n io s k a c h p o ru s z y ł k o m e n d a n t p . S z o p iń s k i  

s p ra w ę p o d w y ż s z e n ia s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h z 5 0 g r .  

n a 1 z ł . W n io se k te n je d n a k o w o ż u p a d l . N a s tę p n ie  

p o ru s z o n o  s p ra w ę u rz ą d z e n ia  z e b ra ń . Z e b ra n i d o m a g a li  

s ię , a b y z e b ra n ia u rz ą d z a ć ta k ż e i w  m ie ś c ie , c o Z a ­

r z ą d  p rz y rz e k ł u w z g lę d n ić . N a s tę p n ie  z a a p e lo w a ł p . S z o ­

p iń s k i d o  z e b ra n y c h , a b y  w s z y s c y  r e g u la rn ie u c z ę sz c z a l i  

n a  z e b ra n ia  i ć w ic z e n ia , o ra z  a b y  b ra ć l ic z n y  u d z ia ł w e  

w s z y s tk ic h  o b c h o d a c h  n a ro d o w y c h . P o  w y c z e rp a n iu  p o ­

r z ą d k u d z ie n n e g o z a k o ń c z y ł z e b ra n ie p . M a ć k o w ia k  

w z n ie s ie n ie m  o k rz y k u n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o li te j P o l­

s k ie j i J e j P re z y d e n ta  o ra z  h a s łe m  „ C z e ś ć !"

Z powiatu
— Małe Radowiska. (K ra d z ie ż  ro ­

w e ru ) . O n e g d a j s k ra d z io n o  n a  s z k o ­
d ę  p . W ito ld a  P e lik a n a ro w e r m ę s k i  
m a rk i , ,B o ru s ie n “  s to ją c y  w  s to d o le .

— Niedźwiedź. (K ra d z ie ż  p ie rz y n ) .  

N a s z k o d ę p . M . W ie rz b o w s k ie j n ie ­
z n a n i z ło d z ie je  s k ra d li 3  p ie rz y n y . —  
P o lic ja  p ro w a d z i d o c h o d z e n ia . (x )

— Jarantowice. (S k ra d li d ró b  i n a  
m ie js c u  u b ili ) . W  n o c y  z  p o n ie d z ia ł­
k u  n a w to re k n ie z n a n i s p ra w c y z a -  
k ra d li s ię d o z a g ro d y  p . M a n ta y a i  
s k ra d li : 2  g ę s i , 3  k a c z k i , 1 2  k u r , 6  k o ­
g u tó w  i 4 k u rc z a k i . D ró b z ło d z ie je  
n a  m ie js c u  u b ili i z n ik n ę li w ra z  z  łu ­
p e m  b e z  ś la d u .  (x )

— Uciąź. (K ra d z ie ż d ro b iu ) . N a  
s z k o d ę  p . J ó z e fa Ż y n d y s k ra d z io n o , 
w ię k s z ą i lo ść d ro b iu . Z a z ło d z ie ja m i  
p ro w a d z i P o lic ja z P łu ż n ic y d o c h o ­

d z e n ia .

— Czaple. (K ra d z ie ż g a rd e ro b y ) .  
O n e g d a j s k ra d z io n o  n a  s z k o d ę  p . A n ­
to n ie g o  L a s k o w s k ie g o  g a rd e ro b ę  o ra z  

b ie liz n ę . Z ło d z ie je  u s z l i b e z  ś la d u .

— Płużnica. (Z e b ra n ie Z w . S trz e ­
le c k ie g o ) . O s ta tn ie j n ie d z ie l i , d n ia  2 3  
b m ., d o k o n a ł Z a rz ą d  P o w ia to w y  Z w .  
S trz e le c k ie g o lu s tr a c j i o d d z ia łu  Z . S . 
w  n a s z e j m ie js c o w o ś c i . Z r a m ie n ia  
te g o ż  z a rz ą d u  p rz y b y ł o b . w ic e p re z e s  
C w in a ro w ic z . O d d z ia ł Z w . S trz e l, z e ­
b ra ł s ię w  k o m p le c ie z z a rz ą d e m  w  
lo k a lu  p . D ą b ro w sk ie g o . Z e b ra n ie  z a ­
g a ił o b . p re z e s C h m ie l , w ita ją c  p rz y ­
b y łe g o  n a  z e b ra n ie  p . S ta ro s tę  P o w ia ­
to w e g o  K a lk s te in a , k tó ry  b a rd z o  in ­
te re s u je  s ię  p ra c ą  Z w ią z k u  S trz e l . , o -  
r a z  p rz e d s ta w ic ie la  Z a rz ą d u  P o w . D o  
z e b ra n y c h p rz e m ó w ił p . S ta ro s ta  
Kalkstein, n a w o łu ją c d o w y tę ż o n e j  
p ra c y  w  p . w . i w y c h o w a n iu  o b y w a -  
te ls k ie m , D y  w  te n  s p o s ó b  s p o łe c z e ń ­
s tw o  c a łe  p rz y g o to w a ć  d o  o b ro n y  k ra ­
ju  i s p e łn ia n ia  n a le ż y te g o  s w y c h  o b o ­
w ią z k ó w  w o b e c P a ń s tw a . N a s tę p n ie  
o b . w ic e p r . p o w . o m ó w ił s p ra w y  o rg a ­
n iz a c y jn e , p o d a ją c  ró w n o c z e ś n ie  p la n  
p ra c y n a n a jb liż s z ą p rz y s z ło ś ć . P o  
d y s k u s ji  n a d  p rz e m ó w ie n ia m i, w  c z a ­
s ie  k tó re j w y c z e rp u ją c y c h  w y ja ś n ie ń  
u d z ie la ł o b . w ic e p re z e s C w in a ro w ic z ,  
o b . p re z e s  C h m ie l z a k o ń c z y ł z e b ra n ie  
w z n o s z ą c  o k rz y k  n a  c z e ś ć  N a jja ś n ie j­
s z e j R z e c z y p o s p o li te j i M a rs z a łk a J .  
P iłsu d s k ie g o ,  p o w tó rz o n y  z  e n tu z ja z ­
m e m  p rz e z  z e b ra n y c h .

—  (R e o rg a n iz a c ja  P la c ó w k i P o w ­
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V II I ) . P la ­
c ó w k a  n a s z a  p o  z e s z ło ro c z n e j z m ia n ie  
s ta tu tu  o b a ła m u c o n a p rz e z p a r ty jn i-  
k ó w , s ta tu tu  g ru d z ią d z k ie g o  n ie  p rz y ­
ję ła . J e d n a k  p o  ro c z n e j b e z c z y n n o ś c i  
p o s ta n o w il i c z ło n k o w ie te jż e , p rz e j ­
r z a w s z y z a m ia ry  p a r ty jn ik ó w , p o d ­
p o rz ą d k o w a ć  s ię n o w e m u s ta tu to w i,  
b y  d a le j p ra c o w a ć d la d o b ra P a ń ­

s tw a . D n ia 2 3 . b m . z w o ła n e z o s ta ło



Str. 5 - ■■ ...1.^=GFEDCBA„GŁOS  W ĄBRZESKI" ....... .......... 1 === Nr. 125 ------- —

—  świetlica „Legjonu  M łodych".  — XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
O d lis to p ad a o tw o rzo n a zo s tan ie  
św ie tlic a „L eg jo n u M ło d y ch 4 4 , k tó ra  
u rząd zo n a b ęd z ie p raw d o p o d o b n ie  
p rzy R y n k u . W  św ie tlicy b ęd ą s ta łe  
d y żu ry p o szczeg ó ln y ch cz ło n k ó w o -  
raz  czy te ln ia , o tw arta  w ieczo rem . P o -  
za tem  w  św ie tlicy o d b y w ać s ię b ęd ą  
zeb ran ia za rząd u o raz w y k ład y d la  
cz ło n k ó w .

— Sensacyjny występ rosyjskiego 
zesp o łu . D n ia 2 9 b m . (so b o ta ) o g o d z . 
8 .1 5 w  sa li p . K lim k a w y stąp i ty lk o  
jed en  raz ro sy jsk i a rcy s ty czn y  zesp ó ł 
b a ła la jk o w y p o d d y rek c ją k s iężn y  
E lżb ie ty  G aw a lin o w e j. Z esp ó ł w y stą ­
p i w  m alo w n iczy ch s tro jach ro sy j­
sk ich  i w y k o n a sze reg  u tw o ró w  k o m ­
p o zy to ró w  (W erd y ń sk ieg o , H en k in a  i 
w . in n .) jak ró w n ież p io sen ek lu d o ­
w y ch n a jn o w szy ch  sm ę tn y ch ro m an ­
só w  cy g ań sk ich  o raz tań ce . N a cze le  
zesp o łu  w y stąp i s ły n n y  b a ry to n  A le ­
k san d e r K rasn o w . Z azn aczy ć w y p a ­
d a , że zesp ó ł p o w y ższy w y stęp o w a ł  
k ilk ak ro tn ie w  R ad jo  P o lsk iem  i w ię  
k szy ch  m ias tach  E u ro p y . B ile ty  w cze ­
śn ie j d o  n ab y c ia u  p . W o jteck ie j.

— Komunikat. S ek c ja s trze leck a  
Organizacji Przysposobienia Kobiet  
do Obrony Kraju  w W ąbrzeźnie, or  
g an izu je w n ad ch o d zącą niedzielę, 
dnia 26. bm. o godz. 14-tej p ie rw szą  
lek c ję w y szk o len ia s trze leck ieg o .

P an ie cz ło n k in ie  O . P . K . d o  O . K . 
p ro szo n e są o p rzy b y c ie  w  w y żej p o ­
d an y m  te rm in ie n a b o isk o p w . i w f. 
p rzy  u l P o m o rsk ie j.
K iero w n iczk a  sek c ji M . K u liszew sk a .

—  Komisja badania pojazdów me­
chanicznych. Z aw iad am iam , że k o m i­
s ja  d la  b ad an ia  p o jazd ó w  m ech an icz ­
n y ch , k tó ry ch  w ażn o ść d o w o d ó w  re ­
je s tracy jn y ch  u k o ń czy ła  s ię z d n iem  
3 1 g ru d n ia 1 9 3 2  r . b ęd z ie  u rzęd o w a ła : 
w  W ejh e ro w ie  d n ia  4 . 1 1 . b r. o d  g o d z . 
7 ran o  d o 1 6 , w  G d y n i d n ia 4 . 1 1 . b r.  
o d  g o d z . 1 7 , w  G d y n i d n ia  5 . 1 1 . b r. o d  
g o d z . 7 ran o , w  C h o jn icach d n ia 1 7 . 
1 1 . b r. o d  g o d z . 7 ran o  d o  1 4 , w  S ta ro ­
g a rd z ie d n ia 1 7 . 1 1 . b r. o d g o d z . 1 6 , 
w  S ta ro g a rd z ie  1 8 . 1 1 . o d  g o d z . 7  d o  1 5  
w  T czew ie  d n ia  1 8 . 1 1 . b r. o d  g o d z . 1 6 , 
w  T czew ie d n ia 1 9 . 1 1 . b r. o d g o d z . 
7 ran o , w  B ro d n icy  d n ia  2 . 1 2 . b r. o d  
g o d z . 1 2 , w  G ru d z iąd zu  d n ia  9 . 1 2 . b r.  
o d g o d z . 1 0 ran o , w  G ru d z iąd zu  d n ia  
1 0 . 1 2 . o d  g o d z . 7 ran o , w  T o ru n iu  b ę ­
d z ie u rzęd o w a ła k o m is ja w  d n iu 1 2  
i 2 6  lis to p ad a  o raz  d n . 5 , 1 6 , 1 7 , 2 3  i 2 4  
g ru d n ia  b r.

K iero w cy d o eg zam in u m o g ą s ię  
zg łaszać ty lk o c i, k tó rzy o trzy m a ją  
p isem n e zezw o len ie .

S ta ro s ta P o w ia to w y , K alk ste in .

— Sprzedaż drewna. L eśn ic tw o  
D ęb o w a łąk a  sp rzed a je  w  d ro d ze  p rze ­
ta rg u d rew n o o p a ło w e w  czw artek , 
d n ia 5 -g o  lis to p ad a b r. o g o d z . 9 ran o  
w  lo k a lu  p . S tach o w sk ieg o .

— W ieczór Chopinowski w W ą­
brzeźnie o d b y ł s ię  w  n ied z ie lę , d n . 2 3 . 
b m . w  au li g im n az ja ln e j, w y p e łn io n e j 
p o  b rzeg i p rzez p u b liczn o ść .

K o n ce rt ro zp o czą ł zn an y i cen io ­
n y  ch ó r „L u tn i" p o d  b a tu tą  in sp . A r ­
tu ra  R eisk eg o  u tw o rem  „D o  M elp o m e ­
n y " z to w arzy szen iem  fo rtep ian u —  
w p ro w ad za jąc  n as tró j u ro czy s ty . P o ­
d o b n ież ro zp o czą ł ten że ch ó r I l-g ą  
część k o n ce rtu  „H u lan k ą 4 ’ F r. C h o p i­
n a . —  P ro f. E u g . D aw id o w icz z G ru ­
d z iąd za w y g ło s ił n as tęp n ie w  sp o só b  
n ad zw y cza j za jm u jący w y k ład o k o ­
lic zn o śc io w y  o tw ó rczo śc i g en ju sza -  
a rty sty -m u zy k a  F ry d e ry k a C h o p in a , 
n a  tle  jeg o  ży c io ry su . Z  p rzem ó w ien ia  
p o zn a liśm y  b liże j teg o s ły n n eg o p o l­
sk ieg o k o m p o zy to ra , o raz id eę , jak a  
p rzy św ieca w  P o lsce w szy s tk im  K o ­
m ite to m  u ro czy s ty ch  o b ch o d ó w  z  o k a ­
z ji „D n i C h o p in o w sk ich .4 4

Z k o le i p rzew in ę ły s ię p rzez u szy  
s łu ch aczy  m elo d je P o lo n eza  B -d u r, o -  
raz  V alse  E -m o ll C h o p in a  —  w y k o n a ­
n e  n a  fo rtep ian ie  p rzez  p ro f. S o k o ło w ­
sk ą S tefan ję z G ru d z iąd za . S o lo  
sk rzy p co w e p . S te in e rta W ito ld a p t. 
,L eg en d a 4 4 W ien iaw sk ieg o o raz „A ir  
V arie “ B erio ta z ak o m p an jam en tem  
p . K ątn e j M arji w y w o ła ło  d w u k ro tn e  
„b is 4 ’ n a  sa li. R ó w n ież N o c tu rn e  C is-  
m o ll F r. C h o p in a —  w y k o n an y n a  
fo rtep ian ie  p rzez p . S ch w arzó w n ę  E l­

zeb ran ie , n a  k tó re  p rzy b y ł p rezes  Z a ­
rząd u  P o w ia to w eg o  P o w st. i W o j. O . 
K . V III., p . C zerw iń sk i F ran c iszek , re ­
fe ren t o rg an izacy jn y  p . C w in a ro w icz . 
R ó w n ież  zeb ran ie  to  zaszczy c ił sw ą  o -  
b ecn o śc ią p . S ta ro s ta P o w . Kalkstein,  
p o św ięca jący  d u żo  tru d u  i czasu  sp ra ­
w o m  p rzy g o to w an ia n a leży te j a rm ji  
rezerw o w e j P o m o rza . Z eb ran ie zag a ­
ił p . P aczk o w sk i, w ita jąc  p rzy b y ły ch  
g o śc i i cz ło n k ó w , p ro po n u jąc  n a  m ar ­
sza łk a zeb ran ia p . C zerw iń sk ieg o , 
k tó ry p rzez ak lam ację zo s ta ł p rzy ­
ję ty . O  k o n ieczn o śc i i p o trzeb ie  tw o ­
rzen ia a rm ji reze rw o w ej, w o b ec za ­
k u só w  n a  n asze  g ran ice  N iem có w  m ó ­
w ił p . S ta ro s ta K alk ste in , s tw ie rd za ­
ją c , że sp o łeczeń s tw o ro zu m ie w aż ­
n o ść ch w ili, d a jąc w y raz tem u  p rzez  
p race w  o d d z ia łach P . W . i W . F . —  
P rezes p o w ia to w y p . C zerw iń sk i o -  
m ó w ił s ta tu t, a re fe ren t o rg an izacy j ­
n y  p . C w in a ro w icz sp raw y  o rg an iza ­
cy jn e . Z eb ran i w y słu ch a li w y w o d ó w  
p re leg en tó w  z p o w ag ą , a  p o  k ró tk ie j 
d y sk u sji w y b ra li za rząd z p . P acz ­
k o w sk im  jak o  p reze sem  n a cze le . —  
O d jeżd ża jąceg o p . s ta ro s tę i cz ło n ­
k ó w  Z arząd u  P o w ia to w eg o  żeg n a li ze ­
b ran i d łu g im i o k rzy k am i „N iech ży -  
ją !“ P o za ła tw ien iu k ilk u je szcze  
sp raw p reze s so lw o w a ł zeb ran ie , 
w zn o sząc o k rzy k n a cześć N ajja ś ­
n ie jsze j R zeczy p o sp o lite j, p o w tó rzo ­
n y z en tu z jazm em  p rzez zeb ran y ch .

—  Dębowałąka. (Z eb ran ie in fo r­
m acy jn e w  sp raw ie Z . O . K . Z .) W  
n ied zie lę , 2 3 . b m . o d by ło  s ię zeb ran ie  
in fo rm acy jn e w  sp raw ie za ło żen ia  
K o ła Z . Ó . K . Z . Z eb ra ło s ię o k o ło  
2 5 -c iu g o sp o d a rzy , k tó rzy p o w y słu ­
ch an iu p o szczeg ó ln y ch re fe ra tó w  o  
ce lach i zad an iach Z w iązk u O b ro n y  
K resó w  Z ach o d n ich , p o s tan o w ili k o ło  
Z . O . K . Z . za ło ży ć  i zw o łać  w  n a jb liż ­
szy ch  d n iach  zeb ran ie o rg an izacy jn e .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 2 6  p aźd z iern ik a 1 9 3 2  ro k u

— Srebrne gody. W  d n iu  2 7 . b m . 
o b ch o d z i p . B ro n is ław  M adeja z W ą ­
b rzeźn a . z żo n ą sw ą A n to n in ą  z W iś ­
n iew sk ich s reb rn e g o d y m ałżeń sk ie .  
Ju b ila to m  ad  m u lto s an n o s! (x )

— Odpust. W  n ad ch o d zący  p ią tek  
o d b ęd z ie s ię w  tu te jsze j p a ra fji o d ­
p u s t św . św . S zy m o n a  i Ju d y . S p o w ie ­
d z i św . b ęd ą  k s ięża s łu ch ać w  czw ar­
tek  p o  p o łu d n iu .

— Pokwitowanie. T o w . św . W in ­
cen teg o a P au lo sk ład a se rd eczn e  
„B ó g zap łać" p ań s tw u T ad eu szew -  
sk im  za z ło żo n ą g o tó w k ę 1 0 ,0 0 z ł. n a  
w en tę .
Z a Z arząd : (— ) W an d a W ie trzy ń sk a .

— Zmiana własności. P . L ich ew icz  
m istrz m ala rsk i n ab y ł n a w łasn o ść  
n ie ru ch o m o ść  o d  p . N o g a lsk ieg o  p o ło ­
żo n ą p rzy u licy G ru d ziąd zk ie j, za  
b lisk o 8 0 0 0  z ł.

- ADM INISTRACJA  NASZEGO  
PISM A  z powodu ogólnego ciężkiego 
położenia, żadnych numerów bez­
płatnych wydawać nie będzie. (x)

—  Zapóźno jeszcze nie jest — ab y  
zap isać  „G ło s W ąb rzesk i 4 ’ n a m ies iąc  
lis to p ad . L isto w i je szcze  te raz  p rzy j­
m u ją p rzed p ła tę n a „G ło s “ o ile s ię  
ich  o  to  p o p ro s i. R o zp o w szech n ia jc ie 
„G ło s“  w śró d  sw o ich  k rew n y ch  i zn a ­
jo m y ch .  (x )

— Pożar w kominie. O n eg d a j w  
d o m u p . S te in e rta zap a liły s ię sad ze  
w  k o m in ie . O g ień zau w ażo n o i w czas  
z lo k a lizo w an o .  (x )

— Kradzież 4 worków  soli. Oneg­
d a j p rzy b y ł d o  K o w alew a-s tac ja w a ­
g o n , k tó reg o p lo m b a b y ła ze rw an a . 
Jak s ię o k aza ło , z w ag o n u zg in ę ło 4  
w o rk i so li.

—  „Strajk"  rolników  spalił na ma- 
newce. W  d n iach  2 3 d o  3 0  b m . S tro n ­
n ic tw o  L u d o w e zap o w ied zia ło  „s tra jk  
ta rg o w y " tj. n ie zw o żen ie d o m iasta  
p ro d u k tó w  ro ln y ch  z p o w o d u  n isk ich  
cen . S tra jk  jed n ak  sp a lił n a p an ew ­
ce , b o ro ln icy , ch o c iaż n a leżący  d o  
S tro n n ic tw a L u d o w eg o , n a w czo ra j­
szy ta rg zw ieź li sw e p ro d u k ty . P o - ( 
trz eb y ży c io w e są w ięk sze an iże li 
n ak azy S tro n n ic tw a .

żb ie tę  sp o tk a ł s ię  z u zn an iem  p u b licz ­
n o śc i.

Ś p iew  so lo  p . D y rek to ro w e j D aw i-  
d o w icz -B u lan d o w e j p . t. „K rak o w iak "  
N o sk o w sk ieg o n ie zaw ió d ł p rzew id y ­
w an ej u  s łu ch aczó w  n ad z ie i. P o raz  
p ie rw szy  w y stąp iła n a tu te jsze j sce ­
n ie  k ie ro w n iczk a  In s ty tu tu  M u zy czn e ­
g o  w  W ąb rzeźn ie  i u zy sk a ła  b u rzę  o -  
k la sk ó w  n a „b is 4 4 .

N ie ch cąc jed n ak p rzed łu żać d o ­
d a tk o w y m  rep e rtu a rem  i tak  ju ż b o ­
g a teg o p ro g ram u  u trw aliła  p . B u lan -  
d o w a zad o w o len ie s łu ch aczó w  w  n a ­
s tęp n y m  śp iew ie  so lo w y m  p . t. „R ec i- 
ta tiv o ’ 4 I A rja , II ak tu  z o p e ry  „H a l­
k a" M o n iu szk i. M iłem u g ło so w i to ­
w arzy szy ła sy m fo n iczn a o rk ie s tra  
w o jsk o w a 6 7 p . p „ p o d b a tu tą p o r. 
D aw id o w icza E m ila  z B ro d n icy . T aż  
sam a  o rk ie s tra  o d eg ra ła  n a  zak o ń cze ­
n ie p o tężn eg o  „P o lo n eza A s-d u r" F r. 
C h o p in a , o raz to w arzy szy ła w  sk ła ­
d z ie  k w arte tu  sm y czk o w eg o  w y b itn e j  
d ek lam ac ji —  „M eło ry cy tac ji" U jej­
sk ieg o , w y g ło szo n e j p rzez p . k ap ita -  
n o w ą H o rzem sk ą n a  tle M arsza ża ło ­
b n eg o C h o p in a .

U ro czy s ta W ieczo rn ica w  P ań s tw .  
G im n az ju m  zg ro m ad z iła n ad sp o d z ie ­
w an ie  w ie lk ą ilo ść p u b liczn o śc i m im o  
k o ń ca p raw ie  m iesiąca , k tó ry  z re sz tą  
o b fito w ał w y ją tk o w o d o ść lic zn ie w  
ró żn e im p rezy  i p o zo s taw iła u w szy ­
s tk ich n ie ty lk o p rzy jem n e w rażen ie ,  
a le i ch a rak te ry s ty czn ą  p am ięć w y ż ­
szeg o  p o z io m u w o k a ln o -m u zy czn eg o .

G d y b y  ch o d z iło  o  k ró tk ą  o cen ę  te j 
ak ad em ji szo p en o w sk ie j, m o żn ab y  
p o w ied z ieć , że  o rg an izac ja  je j p o w io ­
d ła s ię w  zu p e łn o śc i, a W ieczo rn ica  
ta  s tan ę ła  n a  w y so k o śc i zad an ia .

— Kino  „Słońce"  w y św ie tla ty lk o  
d z iś i ju tro  ład n y  f ilm  p t. „N a  d w o rze  
k ró la  A rtu ra " .

F ilm  „N a d w o rze k ró la A rtu ra "  
je st p rze ró b k ą  św ie tn e j sa ty ry  M ark a  
T w ain a „  A C o n n ec ticu d Y an k ee 4 ’ i 
je st p a ro d ją  a  za razem  sa ty rą  d z is ie j­
szy ch s to su n k ó w  w  S tan ach Z jed n o ­
czo n y ch , k ry ty k u jąc p ro h ib ic ję , ra ­
d jo i u p ad ek ży c ia g o sp o d a rczeg o i 
p o lity czn eg o . D zie ło M ark a T w a in a  
je st p o w ażn ie zm o d ern izo w an e , tre ść  
jeg o  is to tn a n ie u c ierp ia ła w  n a j­
m n ie jszy m  s to p n iu  jed n ak . W ill R o ­
g e rs , b o h a ter  f ilm u  „N a  d w o rze  k ró la  
A rtu ra "  co fąH ia s  w  św ia t w iek u  V I-g o  
i p rzec iw staw ia ry ce rzy O k rąg łeg o  
S to łu  sam o ch o d o m , k a rab in o m  m aszy ­
n o w y m , sam o lo to m i in n y m  zd o b y ­
czo m  te ch n ik i w sp ó łcze sn e j.

—  Teatr W ielkopolski pod dyrek ­
cją Bolesława Brzeskiego. — Jak  s ię  
d o w iad u jem y , „T ea tr W ie lk o p o lsk i"  
p o d  d y r. B o le sław a B rzesk ieg o  w zn o ­
w i sw ą d z ia ła ln o ść a rty sty czn ą . —  
W ie lk o p o lsk a i P o m o rze w sp o m in a z  
w d z ięczn o śc ią m isję k u ltu ra ln ą „T e ­
a tru W ielk o p o lsk ieg o 4 ’ , sze rząceg o w  
n a jd a lszy ch zak ą tk ach p ro w in c ji  
zd ro w ą i p ięk n ą m y śl a rty sty czn ą .

Z esp ó ł „T ea tru W ielk o p o lsk ieg o " 
w y stąp ił w  P o zn an iu  p o d  n azw ą  „T e ­
a tr L e tn i" , św ięcąc  d u że  su k cesy , sp e ­
c ja ln ie  zaś w  te j ch w ili, g d y  n a  a fiszu  
zn a jd o w a ła  s ię zn ak o m ita k ro to ch w i-  
la w  4 ak tach ze śp iew am i i tań cam i 
z czasó w  W arszaw sk ich p t. „U łan i 
K sięc ia  Jó ze fa" . C o d z ien n ie  tłu m y  p u ­
b liczn o śc i o k la sk iw ały  d o sk o n a łą g rę  
a rty s tó w , d z ięk u jąc za te p e rły b ez ­
tro sk ieg o  h u m o ru .

N ad zw y cza jn e w p ro s t p o w o d zen ie  
„U łan ó w  K sięc ia Jó ze fa " w  P o zn an iu  
sp o w o d o w a ło d y r. B rzesk ieg o , że  zd e ­
cy d o w ał s ię ro zp o cząć sezo n „T ea tru  
W ie lk o p o lsk ieg o " 1 9 3 2 -3 3 w łaśn ie tą  
k ro to ch w iłą . P u b liczn o ść  p ro w in c jo ­
n a ln a b ęd z ie za tem  m iała sp o so b n o ść  
zo b aczy ć „U łan ó w 4 ’ w  p e łn e j p rem je -  
ro w e j o b sad z ie  p o zn ań sk ie j i to  w ó w ­
czas, g d y  p o  p raw ie  m ies ięczn y m  g ra ­
n iu  te j sz tu k i w  P o zn an iu d o sz li ju ż  
w szy scy a rty śc i d o n ie sp o ty k an e j  
p e rfek c ji, ro zn o sząc p o p ro s tu scen ę  
h u m o rem , w erw ą , śp iew em  i tań cem .

Z azan aczam y , iż zesp ó ł T ea tru  
W ie lk o p o lsk ieg o  p o d d y r. B o le sław a  
B rzesk ieg o  m ie liśm y  ju ż  m o żn o ść p o ­
d z iw iać  w  „B arb a rze R ad ziw iłłó w n ie"  
„P o c iąg  W id m o ", „B ab u n ia " , „O g n iem  
i M ieczem " i w  in n y ch  sz tu k ach .

P O L S K I C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  

p o w o łan y  je s t d o  n ie s ien ia  p o m o cy  w szy  
s tk ń n , k tó rzy c ie rp ią . D la w y p e łn ien ia  
teg o  p o s łan n ic tw a  trz eb a  w iele  w y siłk u , 
b o  k lę sk  i c ie rp ien ia je st d u żo  n a  św ię ­
c ie ,

P o lsk i C zerw o n y  K rzy ż :
szk o li i o rg an izu je k ad ry  d ru ży n ra ­

to w n iczy ch zas tęp y s ió s tr , p ie lęg n iarek  
i p e rso n e lu p o m o cn iczeg o .

g ro m ad z i sp rzę t i m ate rja ły  n iezb ęd ­
n e  d la  ak c ji ra to w n icze j,

u trzy m u je  i p ro w ad z i szp ita le , san a ­
to ria , sch ro n isk a  i szereg  in n y ch  zak ła ­
d ó w  le czn iczy ch i d o b ro czy n n y ch ,

ro zw ija p o m o c u w ięz io n y m  i zes ła ­
n y m  w  Z . S . S , R .;

u ru ch am ia ak c ję  ra to w n iczą  d la  lu d z  
k o śc i d o tk n ię te j k lę sk am i p o w o d z i, ep i-  
d em ji f tp .;

n au cza p rak ty czn eg o s to so w an ia h i-  
g jen  i zd ro w ia ;

k rzew i h as ła  h u m an ita rn e  w śró d  m ło  
d z ieży , w  ży c iu  sp o łeczn em  i s to su n k ach  
m ięd zy n a ro d o w y ch .

T ak ro z leg ły ch zad ań d o k o n ać m o ­
żn a  ty lk o  zb io ro w y m  w y siłk iem .

W szy scy  w in n i s ię  p rzy czy n ić  d o  te ­
g o  w  m iarę s ił i m o żn o śc i.

Z ap isu jc ie  s ię  n a  cz ło n k ó w  P o lsk ieg o  
C zerw o n eg o  K rzy ża !

P o p ie ra jc ie u s iło w an ia P o lsk ieg o  
C zerw o n eg o K rzy ża!

Z esp ó ł T ea tru W ie lk o p o lsk ieg o  w y ­
s tąp i w  n aszem  m ieśc ie w  n ied z ie lę ,  
d n ia 3 0  p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z . 8 -e j 
w iecz . w  sa li p . K lim k a .

W cześn ie jsza sp rzed aż b ile tó w  w  
k s ięg arn i W P . W o jteck ie j —  R y n ek ,  
b ile ty  w  cen ie  o d  1 —  3  z ł.

Z okolicy
—  C h e łm n o . (Ś lu b .) W u b ieg ły  

w to rek  o d b y ł s ię w  C h e łm n ie  ś lu b  p . 
A lo jzeg o P u czy ń sk ieg o , b . d łu g o le t­
n ieg o  k ie ro w n ik a  h o te lu  p o d  O rłem  w  
W ąb rzeźn ie , o b ecn ie w łaśc ic ie la cu ­
k ie rn i w  C h e łm n ie z  p an n ą  M ałg o rza ­
tą W in ia rsk ą , có rk ą zn an eg o i p o w a ­
żan eg o  o b y w a te la  z C h e łm n a .

N o w o żeń co m  n a  n o w ej d ro d ze  ży ­
c ia „S zczęść B o że".

LST DO REDAKCJI.

P o n iże j p o d a jem y lis t n ad es łan y n am  

p rzez jed n eg o z czy te ln ik ó w ; list ten  u m iesz ­

czam y w  im ię b ezs tro n n o śc i.

R ed ak c ja .

POCO M AM Y  M IEĆ  RADJO - GDY  

NAW ET  W NIEDZIELĘ  PRĄDU NIEM A?

P rzy zw y cza jam y s ię ju ż p o tro ch u  d o te ­

g o , że trz eb a m ieć u n as , p o m im o e lek try cz ­

n o śc i,'z aw sze św iecę , lam p ę n a fto w ą p o d rę ­

k ą . B o e lek try czn o ść w  k ażd y m  p raw ie w y ­

p ad k u zaw o d z i. C zy ta s ię n ie raz w  g o d z i­

n ach w ieczo rn y ch a tu o d razu „co ś“ s ię  

s tan ie i zap an u ją c iem n o śc i eg ip sk ie . D aw ­

n ie j, trz eb a b y ło d o p ie ro szu k ać św iecy lu b  

n a fty , te raz to jak o ś ju ż s ię u rząd z iliśm y , że  

je s t w szy s tk o za raz n a p o g o to w iu . Ś w ia tło  

ju ż  m n ie n ie w zru sza .

A le te raz m am  in n ą sp raw ę , k tó ra m i n ie  

d a je sp o k o ju o d d łu ższeg o ju ż czasu . M am  

w d o m u ap a ra t rad jo w y , zas ilan y p rąd em  

e lek try czn y m . Jak o lo ja ln y o b y w a te l o p ła ­

cam  reg u la rn ie  o p ła tę za rad jo ap a ra t, a le co  

m am  z n ieg o za k o rzy ść?

M am  w  d o m u  ch o rą  o so b ę , k tó ra  n ie  m o że  

iść d o k o śc io ła , ch ce m ieć jed n ak że tran sm i­

s ję n ab o żeń s tw a , a le o k azu je s ię , że p rąd u  

n iem a . P o w ta rza s ię to ju ż b a rd zo częs to i 

tak te ż b y ło w  o s ta tn ią n ied z ie lę . K ręcę , 

m ajstru ję , n as taw iam  i o s ta teczn ie o k azu je  

s ię , że n iem a p rąd u . C h c ie liśm y w y słu ch ać  

n ab o żeń s tw a , n ie b y ło m o żn a .

C zy w  e lek tro w n i u w aża ją , że n asze p ie ­

n iąd ze to p lew y ?

G d y b y m  w  ży c iu k u p ieck iem  tak ieg o d o ­

s taw cę m iał, co b y m n ie tak iry to w a ł, jak  

e lek tro w n ia , p o s ła łb y m  g o tam  g d z ie p iep rz  

ro śn ie , n ie  ten k ra jo w y , a le tam  g d z ie p raw ­

d z iw y , cza rn y p iep rz ro śn ie .

P an ie  R ed ak to rze , p ro szę e lek tro w n ię  p ro ­

s ić p u b liczn ie w  „G ło s ie W ąb rzesk im * * , n iech  

b ęd z ie o g lęd n ie jszą , n iech s ię tro ch ę w ięce j 

lic zy z o d b io rcam i p rąd u , b o có ż m i rad jo  

d a , g d y  p rąd u n iem a? S ta ły C zy te ln ik .
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R u ch T ow arzystw

—  B A C Z N O Ś Ć ! C Z Ł O N K O W IE  L U ­

T N I!  L ek c je śp iew u od b yw a ją się od tąd 

co p on ied zia łek i środ ę p u n k t, o god z . 
20 -te j. Z a rząd .

— Zebranie Tow. Właścicieli Nieruchomości 

odbędzie się w środę, dnia 26. bm. o godz. 7 

wieczorem w lokalu p. Deręgowskiego — Ry­

nek nr. 7. — O liczne przybycie członków i 

sympatyków prosi Zarząd

1.
2.
3. 
L

l.

T A R G O W IS K O  M IE JS K IE .
Poznań, dnia 22 10 1932 r.

1

a ) W O Ł Y :

pełnomięsiate wytuczone, nie- 
zaprzęgane................................ . 62 66

b ) B U H A JE ;

wytuczone, pełnomięsiste . . . 54—55
tuczne, mięsiste . . ..... 48—54
nietuczne dobrze odżywione 42—26
miernie odżywione. 36—20

c) K R O W Y :
wytuczore, pełnomięsiste . . . 60—68
tuczne, mięsiste. 48—54

n ietu czn e, d ob rze od żyw ion e .
miernie odżywione...................

d ) JA Ł O W IC E :

wytuczone, pełnomięsiste . . .
tuczne, mięsiste .......................

. nietuczne, dobrze odżywione .
~ miernie odżywione...................

e) M Ł O D Z IE Ż :

1. dobrze odżywiona...................

0 C IE L Ę T A :
2. najprzedniejsze cielęta, wyta- 
2. tuczne cielęta...........................
3 miernie odżywione................... 64-78

30-38 n . Ś W IN IE  ( tu czn ik i) .
24-28 1. pełnomięsisiw od 120—150 kg. 

żywej wagi...........................
, pełnomięsiste od 100—120 kg.

106—108

62-60
5'» 62

żywej wagi............................   >
3 pełnomięsiste od 80—100 kg.

100—104

46—52 90—68

36-40 , mięsiste świnie ponad 80 kg. . 76—96

36-42 Drukiem i nakładem Zakłady 

Bodesława Szczuki — Redaktor

.Graficzne 

odpowie-

84-90

76-86

dzialny: Alfons Szczuka, Wąbrzeźno,

Mickiewicza 1.
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■u uznali za znakomite i nieustę- 

pujące pod względem jakości

Bi inni MiMi
d aw n ie j W . S om m er i S h s
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— L osy  n ad esz ły
d o I . k lasy 26 L o ter j i  P ań stw ow ej 

G łów n a w yg ran a 1 .000 .000 z ło tychLKJIHGFEDCBA

Ciągnienie 17,18,19, 21, 22 XI- br.

OOO^OOO^i

YGRANE ZŁOTYCH ZŁOTYCH

1 po 100.000 100.000
1 po 50.000 50.000
1 po 20.000 20.000
2 po 15.000 30.000
3 po 10 000 30.000
5 po 5.000 25.000

10 po 2.000 20.000
15 po 1.000 15.000
25 po 500 12.500
50 po 400 20.000
75 po 2000 15.000

200 po 150 30.000
5612 po 100 561.200

40 premij po 1.000 40.000

D roger ja  „F Ł O R A “  

poleca po cenach konkurencyjnych: 

Perfumy, Mydła, Farby, Lakiery, 

Pokost, — Artykuły do prania 

bardzo korzystnie 

Obsługa rzetelna i fachowa 

B . G A W R Y C H
Rynek 30 WĄBRZEŹNO Rynek 30

ooc>c>oc>oc>
6.000 wygranych i 40 premij złotych 968.700

d o n ab yc ia —  w  K o lek tu rze  L o ter ji  P ań stw .

Głosu Wąbrzeskiego
M ick iew icza 1 W Ą B R Z E Ź N O T e le fon 80

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W piątek, dnia 28. 10. 32 r. o godz. 12 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w Chełmońcu 
u p. Józefa śmikli, najwięcej dającemu za go­
tówkę : 981/32

12 fur żyta i powózkę.

Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie.

T an io  ja k  n igd y  
czyste, suche 

GĘSIE PIERZE 
tylko małe z puchem

V 2 k g . z ł 3—

Drzewka owocowe
w wielkim wyborze poleca 

P ow ia tow a S zk ó łk a d rzew ek 
w  O k on in ie p ow . G ru d z iąd z P om orze . 

Cenniki na żądanie bezpłatnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 28. 10. 1952 r. o godz. 11 przed połudn. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 1793/32 

100 m. materjałów, 400 m. barchanu, 120 m. 
perkalu, 110 kapeluszy, 20 par getrów, 560 
chusteczek męskich, 300 par sznurowadeł, 
160 krawatów wiązanych, 150 koszul męskich, 
8 płaszczy gumowych, 370 m. mater  jału dam­
skiego i t. p. przedmioty.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, uk 

Poniatowskiego 9.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 28. 10. 1932 roku o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 1804/32 

pianino.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, uk 

Poniatowskiego 9.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 28. 10. 1932 r. o godz. 10 przed połudn. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

lokomobilę. 1779/32
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, ul. 

Poniatowskiego 9.

G łów czew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 28. 10. 1952 r. o godz. 12,15 w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

leżankę, umywalnię z płytą marmurową i
1 komplet mebli salonowych. 1883/32
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, ul. 

Poniatowskiego 9.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W sobotę, dnia 29. 10. 32 r. o godz. 11 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w Rychnowie 
u p. Aleksandra Tulke najwięceej dającemu za 
gotówkę: 1275/32

2 tuczniki po 1 ctr.

Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W sobotę, dnia 29. 10. 52 r. o godz. 15 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w Sierakowie u 
p. Władysława Piórkowskiego najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 1267/32

50 klaft torfu.

Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W sobotę, dnia 29. 10. 52 r. o godz. 12 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Borównie u 
p. Leokadji Krantz najwięcej dającemu za go­
tówkę: 1108/32

żniwiarkę.

Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie.

Tic y t a c j a  pr z y m u s o w a .
Dnia 51. 10. br. o godz. 11-tej sprzedawać bę­

dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Mar­
cina Wenka w Ostrowitem: 896/32

1 świnię 2 ctr.

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

E . G  O  E  T  Z
Wąbrzeźno

Kupię za gotówkę do­
brze utrzymaną 

knehnią 
westfalska
Zgłoszenia do administr. 

„Głosu Wąbrzeskiego

Poszukuję 

UCZNIA  
syna uczciwych rodziców 
Pisemne zgłoszenia przyj 

mu  je 

Hotel Dwór Wąbrzeski

Sieję 

trucizną 
na mojem polu 

Antoni Dąbrowski 
Książki

L IC Y T A C JĄ  pr z y m u s o w a .
Dnia 51. 10. br. o godz. 9,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana Klim­
ka w Podzamku Golubskim: 1099/32

1 maszynę do szycia i 1 maciorę.

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

Dnia 51. 10. br. o godz. 14-tej sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ana­
stazji Wojtalewicz w Napolu: (897/32

lustro z podstawą.

Litwin, komornik sądowy w Golubiu. 

L IC Y T A C JA  PRZYMUSCTw a T
Dnia 51. 10. br. o godz. 10,50 sprzedawać bę­

dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bolesła­
wa i Marjanny Niezgodów w Ostrowitem:

1 rower męski, 1 żniwiarkę starą, 1 opielacz 
do kartofli, 1 wózek ręczny, 2 fury jęczmie­
nia, 20 gęsi, 10 kaczek i 20 kur. 1037/32

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 28. 10. 1952 r. o godz. 10 przed połudn. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę na 
składnicy p. Tobolskiego w Wąbrzeźnie, ulica 
Ogrodowa:

1 bufet.

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 28. 10. 1932 r. o godz. 11,50 przed pot 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 1854/32 

maszynę do pisania, szafę żelazną, maszynę 
do szycia, 500 tuzinów guzików, 280 koł­
nierzy, 15 parasoli, 18 torebek damskich, 
9 płaszczy zimowych męskich, 8 kartonów 
twistu, 6 skór owczych, 500 sztuk jedwabiu 
do szycia i t. p. przedmioty.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, uL 

Poniatowskiego 9.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.-

Polski

Czerwony 

Krzyż!

Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ?

Polski

Czerwony 

Krzyż!
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P IE R W S Z E  N A JN O W O C Z E ŚN IE JS Z E  K IN O  D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

T y lk o  2 d n i —  D ziś w  środ ę, d n ia 26 i w  czw a r tek , d n ia 27 b m . o god z . 815 w ieczo rem

Humor, huragan śmiechu wywoła film w którym biorze udział 5000 osób p. t.

„Na dworze króla Artura”
W roli tytułowej występują Will Rogers, Mauren 0‘Silwan i Myrna Loy

Rekord humoru, fantastyczność tematów potężnej wystawy i gry osiągnął bezwątpienia powyższy film

Zachwyt, podziw i entuzjazm — Do tego śliczne tygodniki i nadprogram — Najlepszy film dźwiękowy 

Następny obraz to film WESOŁY PORUCZNIK z M. Chevalierem — Wkrótce NAD RANEM z Ramonem Novarro

III 
i 

h i 
I

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIt


